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tM posiedzenie

Sejmu
Ustawodawczego

Wyd. A Cena wraź z croilatkieni 3© gr Narada naukowców krakowskich

WARSZAWA
Marszałek Sejmu Ustawo­

dawczego Władysław Kowal­
ski wydał zarządzenie treści
następującej:

Posiedzenie Sejmu Ustawo­
dawczego Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej odbędzie się
w dniu 31 lipca 1952 r. o

godz, 10.
Porządek dzienny

108 posiedzenia
Sejmu Ustawodawczego

w dniu 31 lipca 1952 r. o

godz. 10 przedstawia się jak
następuje:

1. Sprawozdanie komisji
ordynacji wyborczej o projek­
cie ustawy — ordynacja wy­
borcza do Sejmu Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej —

sprawozdawca pos. Aleksan­
der Juszkiewioz.

2. Sprawozdanie komisji
planu gospodarczego i budże-
ffl.1 o przedłożeniu rządowym
o zamknięciu rachunków pań­
stwowych na okres od 1 sty­
cznia cło 31 grudnia 1950 r.

ż wnioskiem Najwyższej Izby
Kontroli o udzielenie rządowi
przez Sejm Ustawodawczy
absolutorium za powyższy o-

kres — sprawozdawca pos.
Alfred Krygier.

Gazeta
Krakowska

Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
Rok IV Kraków, sobota 26, niedziela 27 lipca 1952 r. Nr 178 (1186)

Zwycięzcy Czynu Zlotowego

nad metodami
upowszechniania wiedzy rolniczej

W dniu 24 bm. odbyła się w Krakowie narada pracowników nauki oraz pracownia
ków i działaczy gospodarczych zorganizowa na przez Wydział Rolnictwa i Leśnictwa

WRN oraz „Gazetę Krakowską". Narada poświęcona była upowszechnieniu wiedzy
rolniczej w świetle uchwał VII Plenum KC PZPR oraz

dalszego zacieśnienia współpracy nauki rolnej z prasą.

zanalizowaniu możliwości

Posiedzenie

sejmowej komisji
ordynacji wyborczej

y WARSZAWA
W dniu 25 bm. obradowała pod

przewodnictwem wicemarszałka
Barcikowskiego sejmowa komi-s.ia

ordynacji wyborczej. Sprawozda­
nie o projekcie ordynacji wybor­
czej do Sejmu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej, wniesionym
pod obrady Sejmu ze wspólnej
inicjatywy ustawodawczej Rady
'Państwa i rządu, złożył pos. Jusz-
kiewicz (ZSL). Zadaniem ustawy
jest uregulowanie — zgodnie z

'art- 88 konstytucji Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej — sposobu
zgłaszania kandydatów oraz przt-
prcwadzayia wyborów. W dysku­
sji nad projektem ustawy zabie­
rali głos pos. pos. Gwiazdowiez
(ZSL), Frankowski (klub Knt. -

’

Spoi.), Jodłowski, .Taszczukowa
(SD), Kłosiewicz i Dworakowski
(PZPR) oraz Nałkowska (bez-
part.).

Komisja postanowiła wystąpić
do Sejmu z wnioskiem o uchwa­
lanie projektu ustawy wraz z sze­
regiem poprawek.

cirzymali sztandary
PRZECHODNIE

Zarządu Głównego ZMP
Za wybitne osiągnięcia w Czynie Zlotowym 150 naj­

bardziej wyróżniających się załóg młodzieżowych z

zakładów pracy, PGR-ów, spółdzielni produkcyjnych,
POM-ów i młodzież indywidualnie gospodarujących
gromad nagrodzona została zlotowymi proporcami
przechodnimi, ufundowanymi przez Zarząd Główny
ZMP.

Na Śląsku proporce prze­
chodnie otrzymali. m. in. mło­
dzi górnicy kop. „Prezydent",
młodzież hi)ty „Kościuszko"
oraz budowniczowie socjali­
stycznego miasta Nowe Ty­
chy.

Proporzec przechodni ZG
ZMP otrzymała również mło­
dzież Stoczni Gdańskiej. Zor­
ganizowała ona w cfcresie
współzawodnictwa zlotowego
50 młodzieżowych brygad
produkcyjnych, zastosowała w

produkcji metodę Żan daro­
wej, Korabielnikowej i Ko­
walowa oraz otoczyła socja­
listyczną opieką maszyny 1

sprzęt. Zobowiązania dla ucz­
czenia Zlotu podjęło w Stocz­
ni Gdańskiej 2.343 młodych
robotników. Młodzi stocz­
niowcy utworzyli również 5

A'.

Naradę zagaili prof. Nowot­
ny z UJ oraz naczelny reda­
ktor „Gazety Krakowskiej"
tow. Ą. Mostowicz.

W dyskusji zabrało glos
wielu pracowników naukowych
oraz działaczy gospodarczych,
m. in.: dr Łubkowski z In­
stytutu Uprawy, Nawożenia i
Gleboznawstwa, Inż. Gaweł —

kier, grupy lektorów przy
WRN, dr Gądek z UJ, mgr
Długosz z Instytutu Zootechni­
ki, inż. Skąpski — kier. Oddz.
Prod. Roślinnej WRN, inż. Bi-
szto — kier. Oddz. Prod. Zwie­
rzęcej WRN, mgr Swiętoń z

PŻZ, ob. Sitko z ZW ZSCh
1 inni.

Naradą w wyniku której po­
wstała inicjatywa utworzenia

pierwszej w Polsce Rady Nau­
kowej przy Wydziale Rolnic­
twa i Leśnictwa WRN, a która
przyniosła również szereg cen­
nych uwag i wniosków odnoś­
nie ferm i metod upowszech­
nienia wiedzy rolniczej oraz

pracy lektorów w terenie, pod-

sumowal kierownik Wydziału
Rolnictwa 1 Leśnictwa WRN
tow. Budzlwojśki.

W wyniku narady podjęta
została przez zebranych u-

chwała, której tekst pod ajemy
poniżej.

Przed otwarciem
pierwszej budowli komunizmu

Kanału imienia W. I. Lenina
MOSKWA

Narody Związku Radzieckiego przygotowują się do wiel­
kiego święta. W niedziele 27 bm. nastąpi otwarcie pierw­
szej wielkiej, stalinowskiej budowli komunizmu w ZSRR
Wołżańsko-Dońskiego Kanału Żeglownego im. Włodzimie­
rza Lenina. Ludzie radzieccy z radością i ogromnym en-

. tuzjazmem przygotowują się do tej historycznej chwili.

F Ze wszystkich republik
ZSRR napływają wiadomości
b nowych sukcesach produk­
cyjnych, którymi radziecka
Klasa robotnicza w.ita dzień

btwarcia Kanału Wołga—Don.
(Naród radziecki szczyci się
^wspaniałą budowa doby obec­
nej, będącą wyrazem jego po­
kojowej i twórczej pracy.

Gigantyczna budowla Epo­
ki Stalinowskiej jest już cał­
kowicie zakończona. Wzdłuż

trasy ciągną się piękne parki,
Skwery i zieleńce. Przepiękne
Ikwietniki

ny posąg
siany na

•gu Wołgi przy wejściu do Ka­
nału. Wzdłuż całej trasy po
tóbu brzegach Kanału zasadzo­
no tysiące wieloletnich drzew.

W niedzielę 27 bm. dzie­
siątki tysięcy gości z całego
‘kraju radzieckiego przybędą
itna 'uroczystość otwarcia Ka­
nału. Śluzy, stacje pomp, mo.

sty, porty i przystanie —

.wszystko to stanowi jeden
przepiękny zespół architekto­
niczny godny epoki komuniz­
mu, Epoki. Stalinowskiej. W

pobliżu zapory Elektrowni

Cymlańskiej wznosi się obe-

lisk wysokości 30 metrów,
na którym wyryte zostaną na­
zwiska . czołowych budowni­
czych tego wielkiego obiektu.

nowych zespołów artystycz­
nych.

Prawie cała młodzież za­
kładów im. Stalina w Pozna­
niu, której przyznano propo­
rzec przechodni, stanęła do
współzawodnictwa zlotowego.
W toku współzawodnictwa
wzrastała liczba młodzieżo­
wych brygad i obecnie ze

182, przed ogłoszeniem apelu
ZG ZMP, zwiększyła się do
292. Osiągają one przeciętnie
po 190 proc, normy.

Młodzieży wiejskiej przy­
znano 50 proporców przecho­
dnich. Jeden z nich przypadł
w udziale młodym robotni­
kom z PGR Kamienicą, pow.
Miastko w woj. koszalińskim.

Państwowy Ośrodek Ma­
szynowy Brześć Kujawski w

woj. bydgoskim, którego wię­
kszość załogi stanowi mło­
dzież, wyróżniony został pro­
porcem przechodnim za

sprawne 1 terminowe przepro­
wadzenie akcji siewnej i wio­
sennych robót polowych.

O przyznanie proporca
przechodniego młodzieży ze

spółdzielni produkcyjnej w

Słupiach, pow. Busko- w wejz
kieleckim zdecydowała wy­
dajna praca utworzonych tam

brygad młodzieżowych: polo-
wej i hodowlanej.

W czasie uroczystości zlo­
towych wręczono również 500
naj bard ziej wyróżn i aj ący-m
się brygadom produkcyjnym

proporce przechodnie ufundo­
wane przez zarządy woje­
wódzkie ZMP.

Chltpi mw. wadtwiekiege rszpoczęH

odstawy zboża
do punktów skupu

KRAKÓW
Jak podaje nasz korespon­

dent B. M., chłopi pow. wa­
dowickiego rozpoczynają już
pierwsze odstawy zboża do
punktów skupu. Wczoraj tj.
25 lipca br. w ramach wy­
wiązywania się z-planowego
skupu zboża, chłopi z groma­
dy Stryszawa 1 Marczówka
gm. Stryszawa pow. wadowic­
ki — odstawili nowe ziarno z

tegorocznych plonów. Jako
pierwsze odstawiły zboże z

gromady Stryszawa małorolne
chłopki M-. PAWLIK 1 M.
LUWKA — która odstawiła
ponad przypadające na nią 35
kg — 47 kg zboża.

W gromadzie Marczówka
aktyw gromadzki postanowił
własnym przykładem zachęcić
chłopów do jak najszybszej i
ponadplanowej odstawy zboża.
Sprawę tę omówili na zebraniu
gromadzkim ob. HARANEK,
przew. ZSCh
CHA, prezes
wyniku tego, już w dniu 25
bm. odstawili
59 kg zboża w tym ponad plan
145 kg obywatele: A. DU-
DOŃ. J. MIROCHA, A. MI-
ROCHA, ST. PINDEL,
STEC, FR. RYSZARY,
SURMIAK, L. WRÓBEL, Ho­
norata PILCH i Fr. HARA­
NEK.

oraz ob. MIRO-
Koła ZSL W

zbiorowo 5 m.

J.
A.

otaczają
Stalina

wysokim

potęż-
wznie-

brze-

290 milionów zł

oszczędności
przpissiy pomyśli
racjonalizatorskie
w I półroczu br.

WARSZAWA
W I półroczu br. nastąpił

dalszy, poważny rozwój ruchu

wynalazczego. W okresie tym
’,we wszystkich gałęziach go­
spodarki zgłoszono ponad

“45,5 tys. projektów wynalaz­
ków, udoskonaleń i uspraw­
nień, podczas gdy w całym ro­
ku ub. zgłoszono ok. 54 tys.
projektów. Większość zgłoszo­
nych wniosków opracowali ro­
botnicy.

22 tys. projektów zostało w

okresie I półrocza wprowadzo­
ne do produkcji. Przyniosą o-

ne oszczędność wynoszącą po­
nad 290 milionów zł w skali
rocznej. Autorom zgłoszonych
projektów wypłacono wynagro­
dzenia na ógólną sumę blisko
7 milionów zł.

Najlepsze wyniki w zakresie
rozwoju ruchu wynalazczego u-

zyskaly załogi zakładów podle­
głych Min. Przemysłu Che­
micznego,

Pochód

młodości

siły
bohaterstwa

Wszystko co Ziemia Krskow

ska miała najlepszego przybyło
na Zlol Młodych Przodowni­
ków do Warszawy. Szli w

triumfalnym pochodzie przez
Plac Konstytucji młodzi budo­

wniczowie Polski Ludowej z N.

Huty, z Jaworzna, z Dworów.

A zaraz za nimi młodzież wsi

krakowskiej. Górale spod Za­
kopanego
przed
wych

i

wycinali hołubce

trybuną w takt piskll-
dżwiąków skrzypek

dudnienia basetli.

Fot. J . Nogaj

My, pracownicy naukowi 1

praktycy rolnicy, zebrani na

naradzie zorganizowanej przez
Wydział Rolnictwa i Leśnic­
twa Prezydium WRN oraz

„Gazetę Krakowską" w dniu
24 lipca br. — poświęconej u-

powszechnleniu wiedzy rolni­
czej w świetle uchwał VII Ple­
num KC PZPR 1 zanalizowa­
niu możliwości zacieśnienia
współpracy nauki rolniczej z

prasą uważamy, że naszym pa­
triotycznym obowiązkiem jest
najszersze włączenie się w wal­
kę o podniesienie hodowli i
wydajności z hektara, a tym
samym zmniejszenie dyspro­
porcji między tempem rozwoju
przemysłu, a tempem wzrostu

produkcji rolnej. Aby wywlą
zać się z tych zadań, zo­
bowiązujemy się 1 wzywamy
wszystkich pracowników nau­
kowych z dziedziny rolnictwa
do:
j \ wzięcia jak najszerszego
J 7 udziału w pracy woje­
wódzkiej grupy lektorskiej,
O\ wygłoszenia w okresie je-

sienno-zlmowym minimum
10 pogadanek,

przyjęcia pod opiekę je-
J) dnej spółdzielni produk­
cyjnej ze szczególnym uwzglę­
dnieniem nowozałożonyeh —

lub jednej gromady, albo —

sprawowania opieki nad jed­
nym kołem miczurinowskim,
jA popularyzowania metod

pracy i produkcji przodu­
jących spółdzielni produkcyj-

nych, PGR-ów 1 chłopów Indy­
widualnych,

jako szczególnie ważne,
do wykorzystania w pełni

możliwości popularyzacji wie­
dzy rolniczej przez prasę —

„Gazetę Krakowską" i „Dzien­
nik Polski":

napisania jednego w mle-
af slącu artykułu fachowego,
l-A stałego informowania pra-

sy o przebiegu wśród
chłopów szkolenia (pogadan­
ki, artykuły itp.),

ścisłego powiązania z pra-'■') są pracy lektorów w tere­
nie.

Opierając się ńa bogatych
doświadczeniach nauki i prak­
tyki Związku Radzieckiego po­
stanawiamy zwrócić się z pro­
śbą do Prezydium WRN o po­
wołanie Rady Naukowej przy
Wydziale Rolnictwa i Leśnic­
twa, która będzie miała na ce­
lu opiniowanie 1 współdziała­
nie z Wydziałem w dziedzinie
walki o zwiększenie produkcji
zwierzęcej i roślinnej oraz o-

bejmle opiekę nad działem po­
pularyzacji wiedzy rolniczej w

miejscowej prasie.
ZwTacamy się również do

Wydziału Rolnictwa i Leśnic­
twa Prezydium WRN afify
wspólnie z prasą krakow­
ską w ciągu najbliższych
dwóch miesięcy zwołać woje­
wódzką naradę mistrzów wyso­
kiego urodzaju 1 pracowników
nauki rolniczej.

Przemysł rumuński
wykonał plan II kwartału

w 101,0 procentach
BUKARESZT

W Bukareszcie opublikowano komunikat państwowej
komisji planowania i głównego urzędu statystycznego
o wynikach wykonania państwowego planu rozwoju
gospodarki narodowej w II kwartale 1952 r.

Plan produkcji przemysło­
wej wykonany został w 101,8
proc W porównaniu z odpo­
wiednim okresem roku ubie­
głego produkcja przemysłu- ru­
muńskiego wzrosła o 21,1
proc. Wydajność pracy wzro­
sła w okresie sprawozdawczym
o 13,5 proc.'

Komunikat wskazuje, że

wszystkie gałęzie transportu
rumuńskiego wykonały łącznie
plan przewozu ładunków w

101,7 proc.

Chluba i duma naszego województwa
Święto Odrodzenia,

niedawno obchod
Święto Odrodzenia, które

niedawno obchodziliśmy,
jest dumnym bilansem na­
szych osiągnięć w każdej dzie­
dzinie życia. Nic też dziwne­
go, że w dniu tym rok rocznie
Prezydium Rządu przyznaje
Nagrody Państwowe za naj­
wybitniejsze osiągnięcia w na­
uce, postępie technicznym, li­
teraturze i sztuce. Długa lista
nagród, którą publikowaliśmy
przed paroma dniami, jest
wspaniałym odz wierciedlen iem
stale postępującego naprzód
rozwoju naszej kultury naro­
dowej, która w warunkach na­
szego ustroju — demokracji
ludowej — znajduje takie mo­
żliwości i perspektywy, jakie
nigdy dotąd w Polsce nie

istniały. Utrwalone one zosta­
ły jeszcze bardziej w Wielkiej
Karcie osiągnięć narodu pol­
skiego — Konstytucji Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej, 0-

pieka i pomoc państwa i par­
tii z jednej strony, rosnąca
stale świadomość szerokich
mas naszego narodu, potężny
zryw współzawodnictwa pracy
dla dobra i potęgi naszej Oj­
czyzny, patriotyczna postawa
naszego społeczeństwa, wobec
zaidań jakie mamy do wypeł­
nienia — z drugiej strony,
stwarzają odpowiednią glebę
do bujnego
wej kultury.

To co się
odcinku

rozkwitu nanodo-

u nas dokonuje
rozwoju kultury

narodowej jest doskonałym po­
twierdzeniem tez towarzysza
Stalina w kwestii narodowej.
Towarzysz Stalin wskazywał,
że jedynie w warunkach wła­
dzy ludowej i demokracji so­
cjalistycznej nastąpi prawdzi­
wy, niczym nie hamowany roz­
kwit kultur poszczególnych
narodów. Pierwszym i wspa­
niałym potwierdzeniem słów
towarzysza Stalina był bujny
rozkwit kultur poszczególnych
narodów wchodzących w skład
Związku Radzieckiego po zwy­
cięskiej Wielkiej Rewolucji
Październikowej. W wyniku
zwycięstwa Związku Radziec­
kiego nad faszyzmem w ostat­
niej wojnie światowej, naród
nasz pozbył się pęt kapitali­
zmu i wkroczył na drogę bu­
downictwa socjalistycznego, a

tym samym stworzył odpowie­
dnie warunki dla rozwoju na­
szej kultury narodowej. Naj­
lepszym tego dowodem są wła­
śnie corocznie przyznawane
22 lipca Nagrody Państwowe
za najwybitniejsze osiągnięcia
w nauce, postępie technicz­
nym, literaturze i sztuce.

Szeroki wachlarz tych na­
gród — od badań nad literatu­
rą grecką poprzez prace z pra­
wa i ruchów społecznych, me­
dycynę, dauki matematyczno-
fizyczne. chemiczne i geologi-
czno-geograficzne, górnictwo
i transport aż do literatury,
muzyki, plastyki, teatru i fil-

świadczy dobitnie o 6ze-

ważnego zwrotu w nauce pol­
skiej, która twórczo włączyła
się w pracę całego narodu.

Toteż na liście laureatów
spotykamy profesora i ślusa­
rza, powieściopisarza i techni­
ka, których praca przyczynia
się do wzmocnienia siły i po­
tęgi naszej Ojczyzny, do unowo

cześnilenia produkcji przemy­
słowej i rolnej w wielkim Pla­
nie 6-letnim, do stworzenia
człowiekowi pracy jak najlep­
szych warunków życia. Zród-
dłem, silą napędową
siągnięć jest głęboki
tyzm i pragnienie jak
szego służenia naszej
nie, która buduje ustrój spra­
wiedliwości społecznej — so­
cjalizm.

W długiej liście tegorocz­
nych nagród nie zabrakło rów­
nież ludzi z naszego woje­
wództwa, którzy swą pracą za­
służyli na tak zaszczytne wy­
różnienie.

I tak nagrodę I stopnia z

Działu Nauki otrzymali: prof.
dr Tadeusz Sinko, ża dzieło
pt. „Literatura grecka" i ca­
łokształt pracy w dziedzinie

kie zadanie” 1 w niezrówna- filologii klasycznej; prof. dr

nym porywie swego twór­
czego wysiłku naród nasz

wykuwa co dnia nową epokę
w swych dziejach".
Powstanie Polskiej Akade­

mii Nauk i rosnący stale ruch

współpracy naukowców z ra­
cjonalizatorami w fabrykach
jest jednym z dowodów po-

roklm nurcie, Jakim płynie
rozwój naszej kultury narodo­
wej. Nauka polska, która u-

trzymuje ścisłą więź z prakty­
ką społeczną, pomaga w budo­
wie fundamentów socjalizmu
— w realizacji naszego Planu
6-letniego. W woj. krakow­
skim, które buduje Nową Hutę,
więź ta Jest bardzo silna. Nau­
kowcy nasi we wspólnej twór­
czej pracy z technikami 1 ro­
botnikami współdziałają w bu­
dowie tego gigantycznego o-

biektu Sześciolatki.
W liście do uczestników

i Kongresu Nauki Polskiej pi­
sał Bolesław Bierut:

„Cel i zadania nauki pol­
skiej polegają dzisiaj w

pierwszym rzędzie na tym,
aby dopomóc narodowi, wy­
zwolonemu z pęt wyzysku i
tyranii kapitalistów swoich
i obcych, w szybkim zlikwi­
dowaniu ponurej spuścizny
zacofania w produkcji, w

technice, w rozwoju jego
sił wytwórczych, jak rów­
nież w podniesieniu ogólne­
go poziomu jego kultury i
warunków bytu. Jest to wlei-

tych o-

patrio-
najlep-
Ojczyź-

Stanisław Maziarski — za wy­
bitne osiągnięcia w

nie histologii; prof. inż. Ale­
ksander Krupkowski (w na­
grodzie zespołowej) — za opra­
cowanie stopów miedziowo-
krzemowych i wprowadzenie
ich do produkcji odlewów. —

Z Działu Literatury i Sztuki:

dziedzl-

prof. Zbigniew Drzewiecki —

za wybitne osiągnięcia piani­
styczne, pedagogiczne i propa­
gandę muzyki polskiej za gra­
nicą; Halina Czerny-Stefańska
— za wybitne osiągnięcia w

dziedzinie planistyki, za wyko­
nanie utworów fortepianowych
ilustracji muzycznej filmu
„Młodość Chopina" oraz za

propagandę muzyki i planisty­
ki polskiej za granicą; Karol
Frycz — za wybitne osiągnię­
cia w dziedzinie pracy sceni­
cznej, szczególnie w dziedzi­
nie scenografii ze specjalnym
uwzględnieniem scenografii do
sztuki R.
i aktor",
stwowym
wackiego
baletu
mak"

Brandscaettera „Król
wystawionej w Pań-
Teatrze im. J. Sio
w Krakowie oraz do
Gliera „Czerwony

w Państwowej Operze
we Wrocławiu.

Nagrodę II stopnia z Dzia­
łu Nauki otrzymali: prof. dr
Bohdan Kamieński — za osią­
gnięcia w dziedzinie zastoso­
wania metody elektrometry-
cznej w analizie adscrbcyjnej;
docent dr Adam Tokarski (na­
groda zespołowa) — za odkry­
cie nowych pól naftowych. W
Dziale Literatury i Sztuki; Ja­
cek Puget — za rzeźbę pt.
„Stefan Jaracz", wystawioną
na II Ogólnopolskiej Wysta­
wie Plastyki.

Nagrodę III stopnia z Dzia­
łu Nauki otrzymali: dr Da­
mian Cembala — za opracowa­
nie nowej metody badań w za-

kresie krążenia krwi i skons­
truowanie odpowiedniego apa­
ratu — elektrasfigmografu-
prof. dr Marian Książkiewicz
— za mapę geologiczną arku­
sza Wadowice i dzieło poświę­
cone geologii tego obszaru;
prof. dr Marian Mięsowicz,
prof. dr Jerzy Gierula, dr

Leopold Jurkiewicz, dr Michał
Massalski (nagroda zespoło­
wa) — za osiągnięcia w zespo­
łowych badaniach nad promie­
niami kosmicznymi; prof dr
inż Mikołaj Czyżewski — za

osiągnięcia w dziedzinie teo­
rii pracy żeliwiaka. W Dziale

Literatury i Sztuki: Artur Ma­
lawski — za balet pantomimę
„Wierchy"; Zdzisław Mrożew-
ski — za rolę Wielikatcwa w

sztuce A. Ostrowskiego ..Ta­
lenty i wielbiciele" w Pań­
stwowym Teatrze im. J Sło­
wackiego w Krakowie: Lidia
Zamków — za osiągnięcia w

realizacji sztuk współczesnych,
w szczególności za reżyserię
sztuki K. Gruszczyńskiego pt.
„Pociąg do Marsylii" w Pań­
stwowym Teatrze Starym w

Krakowie.

Oto najwybitniejsi z na­
szych laureatów. Ludzie pracy
naszego województwa dumni

są z ich osiągnięć
jaki nam

padł.

Ponad plan wyprodukowa­
no poważną ilość towarów ma­
sowego spożycia. W I półro­
czu br. przemysł rumuński roz­
począł m. in. produkcję po-1
tężnych traktorów, dźwigów
wieżowych, itp.

Sukcesy osiągnięto również
w rolnictwie, przede wszyst­
kim w sektorze socjalistycz­
nym. W porównaniu z r. ub.-
obszar zasiewów wzrósł o 100

tys. hektarów. Znacznie wzro­
sła urodzajność zbóż i innych
kultur. Z nadwyżką wykonano
plan zasiewu bawełny, lnu, bu­
raka cukrowego i innych kul­
tur przemysłowych. W II

kwartale br. założono w Rumu­
nii 20 nowych ośrodków ma-

szynowo-traklorowych.

Apel zagranicznych
delegatów na Zlot
do młodzieży

całego świata

WARSZAWA

24 bm. członkowie

zagranicznych, ucze-

w Zlocie Młodych
Budowni-

» zaszczytu,
roku przy-na

Prof. dr Marian KsiążkicwiczDr Damian CembalaProfi inż. Mikołaj Czyżewski Halina Czerny-StefańskaProf. dr Tadeusz Sinko
Prof. inż. Aleksander Kru.p-

■kowski

W5'

Dnia

delegacji
stniczący
Przodowników

czych Polski Ludowej uchwa-
liii Jednogłośnie apel do mło­
dzieży całego świata.

W apelu tym czytamy:

„Wspaniała manifestacja
młodzieży polskiej umocniła w

nas jeszcze bardziej wiarę w

zwycięstwo sił pokoju i lepszą
przyszłość ludzkości, tchnęła
w nas nowe siły do walki o

pokój".

„My, delegaci 1 przedsta­
wiciele organizacji młodzieżo­
wych 1 studenckich 26 kra­
jów, opuszczając Warszawę
bratersko pozdrawiamy. wspa­
niałą młodzież polską i oświad­
czamy uroczyście, że młodzież

naszych krajów nie będzie
szczędzić sil w realizacji u-

chwał Światowej Rady Pokoju
tak, aby w dniu otwarcia wiel­
kiego kongresu narodów w o-

bronie pokoju, w grudniu tego
roku w Wiedniu, szanse ocale­
nia 1 utrwalenia pokoju były
większe niż kiedykolwiek".

*

Przebywające w Warszawie de-
- legaeje młodzieży - zagranicy na

Zlot Młodych Przodowników uda­
łysie wdniu24bm. w 6dniową
podróż po Polsce.

Część delegacji WTaz z delega­
cją młodzieży radzieckiej udała
eie do Gdańska, inne do Pozna­
nia, Łodzi i Wrocławia. Następ­
nie delegacje wspólnie zwiedzą.
Katowice, Oświęcim i Kraków.
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Obrona życia dziecka Francja
wywalczyła wolność

Uchwały II Konferencji SED

będą potężnym bodźcem
i walka o równouprawnienie kobiet aia Andre stia d0 wykucia jedności Niemiec
naczelnymi zadaniami
Światowej Deine&raiycznej

Federacji Kobiet
BUKARESZT

Komitet Wykonawczy Międzynarodowej Demokraty
cznej Federacji Kobiet, który obradował w Bukare­
szcie, uchwalił oprócz apelu do kobiet świata, którego
tekst podaliśmy we wczorajszym numerze naszego pi­
sma rezolucję w sprawie Międzynarodowego Dnia
Dziecka i zadań Federacji w dziedzinie wzmożenia

aktywności w obronie dziecka, oraz rezolucję w spra­
wie równouprawnienia kobiet.

Komitet Wykonawczy SDFK — głosi pierwsza rezo­
lucja — stwierdza z niepokojem, że wzrastająca w osta­
tnich czasach groźba wojny powiększa widmo niebez­
pieczeństwa zawisłe nad życiem i zdrowiem dzieci.

Podkreślając, że odbyta w

. Wiedniu Międzynarodowa Kon­
ferencja w Obronie Dziecka
dała świadectwo współpracy
ludzi dobrej woli, pragnących
bronić życia i zdrowia dzieci
oraz prawa do ich wychowania.

Komitet Wykonawczy wzy­
wa krajowe organizacje SDFK,
by uczyniły wszystko dla spo­
pularyzowania i wcielenia w

życie uchwał Międzynarodowej
Konferencji w Obrona© Dzie­
cka. Rezolucja wskazuje, że ak­
tywizacja działalności w obro­
nie dzieci stanowi jedno z głó­
wnych zadań Światowej Demo­
kratycznej Federacji Kobiet.

Następnie Komitet Wykon aw

czy wskazuje na konieczność

przeprowadzenia szerokiej ak­
cji uświadamiającej w celu wy­
kazania, że sprawa obrony cizie
cl wchodzi w zakres obowiąz­
ków rządów oraz że państwa
powinny przydzielić znaczne

środki na zaspokojenie potrzeb
dzieci.

Należy demaskować te rzą­
dy, które układają budżety wo-

fjenne a nie .pokojowe, należy
„wykazywać jakie możliwości
ipowstają dla dzieci w warun-

■kach polityki pokojowej — pod
kreślą rezolucja.

W zakończeniu rezolucji Ko­
mitet Wykonawczy SDFK wzy­
wa krajowe organizacje Fede­
racji do zaznajamiania ludno­
ści z sytuacją dzieci w poszcze­
gólnych krajach, a zwłaszcza w

krajach, w których narody i
'rządy zapewniają dzieciom do-

rbrobyt, jak np. w Związku Ra-
'dzieckim, Chinach, krajach cie-

■inokracji ludowej i NRD. Ko­
mitet Wykonawczy zaleca se­
kretariatowi zbadanie możliwo-

J ści współpracy SDFK z inny­
mi organizacjami międzynaro-

. dowyrni, których działalność
związana jest z zagadnieniem
opieki nad dzieckiem.

REZOLUCJA W SPRAWIE
RÓWNOUPRAWNIENIA

KOBIET

Rezolucja w sprawie walki
o równouprawnienie kobiet —

stwierdza, że w krajach kapita­
listycznych kobiety dotychczas
nie korzystają z równych praw
z mężczyznami i pozbawione są
wielu praw obywatelskich. W

krajach kolonialnych i zależ­
nych kobiety żyją pod ucis­
kiem zarówno imperialistycz­
nym, jak i feudalnym, i pozba­
wione są niemal wszelkich
praw. Jedynie w Związku Ra­
dzieckim, Chinach, krajach de­
mokracji ludowej i Niemieckiej
Republice Demokratycznej —

podkreśla rezolucja — kobiety
posiadają wszystkie prawa i ko­
rzystają z nich w pełni. Wobec
ofensywy reakcji, konieczne
jest wzmożenie wą’ki w kra­
jach kapitalistycznych, kolo­
nialnych i zależnych o zdoby­
cie praw obywatelskich.

Komitet Wykonawczy SDFK
podkreśla \v 6wej rezolucji, że

Federacja powinna sprawę wal
ki oi równouprawnienie kobiet
uważać za najpilniejszą.

Komitet Wykonawczy pod­
kreśla konieczność solidarności
kobiet całego świata z kobie­
tami krajów kolonialnych i za­
leżnych w ich walce o prawa
i niezależność narodową.

Komitet Wykonawczy SDFK
zaleca organizacjom krajowym
Federacji, by demaskowały wo­
bec kobiet całego świata sta­
nowisko amerykańsko-angiel-
skiego bloku w Radzie Gospo­
darczo-Społecznej ONZ wobec

problemu sytuacji kobiet, blo­
ku, torpedującego wszelkie za­
lecenia, zmierzające do pozy­
tywnego rozwiązania kwestii

równouprawnienia kobiet.

Natychmiast po wyjściu z wię­
zienia Anilrć Stll, laureat Na­

grody Stalinowskiej, udaje się
do redakcji „L‘Humanitś‘',

której jest naczelnym redakto­
rem. Na zdjęciu: A. Stil rzuca

się w objęcia Fajona, crłonka

BP KPF.

Fot. - CAP

Anglosasi rozstawiają
wofslca liarecfetie

w „ważnych punktach strategicznych"
WIEDEŃ

Dziennik „Der Abend" opu­
blikował wiadomość z Londy­
nu, która rzuca światło na pla­
ny podżegaczy wojennych od­
nośnie Turcji. W kolach zwią­
zanych z brytyjskim minister­
stwem spraw zagranicznych —

pisze „Der Abend" — stwier­
dzają, że w Anglii opracowuje
się plan rozmieszczania wojsk
tureckich w szczególnie waż­
nych punktach strategicznych,
jak np. w strefie Kanału Sue.
skiego, w Iranie, Syrii i Libii.
Na zakończonym niedawno po­
siedzeniu odpowiedzialnych
kierowników sztabu generalne­
go -imperium brytyjskiego i
dyplomatów angielskich, akre­
dytowanych w krajach Środko­
wego Wschodu, opracowano

program rozmów z premierem
tureckim Menderesem 1 mini­
strem spraw zagranicznych
Keprulu. Celem tych rozmów
jest osiągnięcie zgody rządu
tureckiego na przekazanie do­
statecznej liczby wojsk, które
w wypadku „zaostrzenia sytua­
cji międzynarodowej" będą
mogły walczyć w wyżej wymie­
nionych „ważnych punktach
strategicznych".

Politykom tureckim dano do
zrozumienia, że przez udział
wojsk tureckich w „obronie"
Środkowego Wschodu, Turcja
może liczyć w przyszłości na

rozszerzenie granic.
„Der Abend" stwierdza, że

Anglicy działają w tej sprawie
w porozumieniu z sekretarzem
stanu USA.

Przed wyborem „demokratycznego" kandydata

akty agresji
oto główne wytyczne

programu partii demokratycznej USA
Jak już donosiliśmy, w Chicago toczą się obrady zjazdu partii demokratycznej, na

którym mają być wybrani kandydaci' na prezydenta i wiceprezydenta Stanów Zjed­
noczonych.

WDlMElSifSKI
Otimpiplde.
ls.ni-s.va»saL

6 miejsce w hokeju na trawie

Niemcy zach. — Polska 4:0 (3:0)
W piątek Polska spotkała

się w hokeju ną trawie w

rozgrywce o 5—6 miejsce z

iNlemcami zachodnimi, prze­
grywając mecz 0:4 (0:3). Ho­
keiści nasi mimo zmęczenia
poprzednimi meczami zagrali
'bardzo ambitnie: byli oni
szybsi od przeciwnika, jednak
ustępowali mu technicznie.
Napad nasz nie był dyspono­
wany strzaloiwo.

W 16 min. Polska bila ma­
ły róg; strzelił celnie Marzec,
jednak sędzia nie uznał bram­
ki, twierdząc, że pitka była
podcięta.

Niemcy zdobyli 3 bramki
w ostatnich minutach_ gry
przed przerwą.

Po pauzie gra była wyrów­
nana. Ostatnią bramkę zdoby­
li Niemcy w 11 min. Pod
koniec meczu hokeiści nasi
stracili kilka okaizji zdobycia
bramki, przestrzeliwując z do­
brej pozycji.

Polska zajęła ostatecznie
6 miejsc© w turnieju olimpij­
skim, wchodząc do czołówki

najlepszych na świecie państw
w tej dziedzinie sportu.

Nadzwyczajne posiedzenie KPD

Jak donosi agencja ADN z Duessel-

dorfti, Zarząd Główny Komunistycznej
Partii Niemiec (KPD) omówił na nad­
zwyczajnym posiedzeniu uchwały U Kon­
ferencji Niemieckiej Socjalistycznej Par­
tii Jedności oraz ich znaczenie dla walki
w Niemczech zachodnich o utrzymanie
pokoju i przywrócenie jedności demo­
kratycznych i miłujących pokój Niemiec.

Podjęte przez NRD

środki obronne
są odpowiedzią

na akcję
dywersyjno-szpiegowską

BERLIN
W dniach 26 i 28 czerwca br. komendanci

zachodnich sektorów Berlina wystosowali do

przedstawiciela radzieckiej Komisji Kontrol­
nej w Berlinie, Dengina, pismo w sprawie
kroków, jakie podjął rząd NRD dla ochrony
zewnętrznego pasa Berlina.

Kiszkumo -

W piątek rozpoczęto olimpij­
skie konkurencje strzeleckie, W

których bicrze udział 226 zawo­
dników z 48 państw.

Strzelanie <10 rzutków
_ odbywa

sie w 7 grupach po 6-ciu zawo­
dników. Każdy z nich strzela W
seriach po 25 rzutków, przy czym
w piątek rozegrano strzelanie
ogółem d.0 100 rzutków. Do dal­
szych 106 rzutków będą strzelać

zawodnicy w sobotą.
Z*;wodnicy nąki Ki*^zkurno i Da-

rzynkiewicz startują w jednej
grupie. Po dwóch stkiacji (50 rzut­
ków) Kiszkurno miał drugi wynik
— 48 Jrafień po Włochu Rossini
— 49 trafień. Darzynkiówicz miał
45 trafień.

W następnych dwóch seriach
(50 rzutków) obaj nasi zawodnicy
wypadli słabiej. Kiszkurno miął 44
trafień a Darzynkiewicz — 43.

Ogółem po pierwszym dniu za­
wodów Kiszkurno dzielił 9 miej­
sce z Niliandrowem (ZSli.it),
Cwietkowem (Bulg.) i Hellingitm
(Norw.) — wszyscy po 92 trafie­
nia na 100 możliwych. Darzynkie­
wicz znajdował sie na 18 miejscu
— 88 trafień.

Po pierwszym dniu prowadził

IWATHIAS (USA) PROWADZI

W 10-BOJU

W piątek w plerwśzyra dniu 10-
boju odbyło sio piąć następują­
cych konkurencji z udziałem 27
uczestników: 100 m w dal, kula,
wzwyż 400 m.

Kolejność i punktacja po pięciu
konkurencjach jest następująca:

1. Mathias (USA) — 4 .367 pkt,
2. Campbell (USA.) — 4,111 pkt,
3. Simona (USA) — 3,924 pkt, 4.
Heinrich (Fr.) — 3.855 pkt, 5. Wi-
denfeld (Szwecja) — 3.740, 6. Tan-
nader (Szwecja) — 3.090, 7. Wał­
ków — 3 .689, 12. Kuzniccew —

3.398 .

- dziewiąty
Liliendahl (Szwecja) i Aastncąs
(Norw.) _ po 96 przed Genereux
(Kąn.), Capek (CSR) i Hoim-
ąuist (Szwecja) — po 95, Cole
(Kan.M^Rossini (Wł.) — po 94

oraz Huber (Finl.) — 93.

REKORD SWIĄTA W BIEGU
NA200m

W półfinałach biegu kobiet na

200 m Australijka Jackson wyni­
kiem 23,4 ustanowiła nowy rekord
świata. Drugi półfinał wygrała
hięgapzka radziecka Hnykina 24,1
sik. W półfinale z Hnyklną bie­
gła Polka Szwajkowska, która

uzyskała 25,5 sek„ jednak do fi­
nału się nie zakwalifikowała. 2
Polki Arndt i ilinnicka odpadły
w przedbiegach.

ELIMINACJE
W KOSZYKÓWCE

W piątek rozpoczęły się dal­
sze eliminacje w koszykowe©
w 4 grupach po 4 drużyny. —

Do półfinału wchodzą po dwa
pierwsze zespoły.

Wyniki spotkań:
Grupa I — USA—Węgry

66:48 (37:23), Urugwaj—CSR
53:51 (32:32) po dogrywce.

Grupa II — ZSRR—Bułga­
ria 74:44 (38:21,V Meksyk—
Finlandia 66:48 (36:21).

Grupa III — Argentyna—
Filipiny 85:59 (44:30).

Grupa IV — Francja—Egipt
92:64 (39:30), Chile—Kuba
53:52 (32:32).

JUGOSŁAWIA—DANIA
5:3 (3:0)

Ostatnie ćwierćfinałowe spo­
tkanie piłkarskie w turnieju o-

limpijskim przyniosło zwycię­
stwo Jugosławii nad Dania 5.3
(3:0). I

Pierwszy złoty medal

sztangisty radzieckiego
w podnoszeniu ciężarów

W pierwszym dniu zawo­
dów w podnoszeniu ciężarów
■rozegrano konkurencje w wa­
dze koguciej. Złoty medal o-

limpijski zdobył Udodow
(ZSRR), uzyskując w trójbo­
ju 315 kg. co jest nowym re­
kordem oilimpijsikim. W pod­
rzucie Udodow wyrównał re­
kord świata 97,5 kg, 2. Nam-
dju (Iran) —- 307,5 kg, 3) Mi-
rzai (Iran) — 300 kg.

Nasz reprezentant Dziedzic
zajął 17 miejsce, uzyskując
245. Startowało 19 stangl4
stów.

Kazancew zdobył
srebrny medal

Bieg na 3.000 m z

przeszkodami miał bardzo wy­
soki poziom, gdyż ośmiu zawo­
dników na mecie pobiło stary
rekord olimpijski Fina Iso-
Hollo z 1936 roku (9,03,8) ■-
Zwycięzca hiegu Asłienfelter
(USA) osiągnął wynik 8,45,4,
lepszy od rekordu olimpijskie­
go ustanowionego przez tego
Zawodnika dwa dni przedtem
w eliminacjach.

Wyniki finału:

1) Ashenfelter(US/\l 8,45,4.
2) Kazancew (ZSRR) 8,51,6
3) Disley (Anglia) 8,51,8.
4) Rinteenpaa (Finlandia'

8,52,27.

POLSKA WYELIMINOWANA
W SZPADZIE

19 zespołów rozpoczęło turniej
drużynowy w szpadzie

W pierwszej rundzie drużyny
podzielono na 6 grup, z których
po 2 zespoły kwalifikują się do
drugiej rundy.

W pierwszej grupie Polska wy­
losowała Anglię i Szwecję. Szer­
mierze nasi przegrali oba spotka­
nia (z Anglią 6:10, ze Szwecją 0:9
i odpadli z dalszych rozgrywek).
W grupie 2 mic zakwalifikował się
ZSRR JO wynikach z USA 8:8
(gorszy stosunek trafień) i z Wio­
chami 4:8.

Do 2 rundy turnieju zakwalifi­
kowały się- Anglia,. Szwecja. USA,
Włochy, Węgry, Szwajcaria, Bel­
gia, Dania. Luksembourg, Finlan­
dia, Norwegia, Franci::.

Charakterystycznym rysem
zjazdu jest ostra walka, jaka
rozgorzała między kierownic­
twem partii a tzw. d.ixikratami,
tj. „zbuntowanymi" demokra­
tami z Południa. Chodzi tu o

organizacje partii demokraty­
cznej z sześciu etanów połud­
niowych: Wirginii, Georgii,
Missisippl, Luiziany, Texa.su i

Południowej Karoliny. Spór to­
czy eię przede wszystkim na

płaszczyźnie polityki we­
wnętrznej. DixiKraci występu­
ją przeciwko tzw. programowi
praw cywilnych, uchwalanemu

tradycyjnie na każdym zjeź­
dzić i konsekwentnie nie rea­
lizowanemu, domagając się za­
ostrzenia polityki dyskrymina­
cji rasowej, na co kierownic­
two partii ze względów wybor­
czych nie może sobie obecnie

pozwolić.
Dotychczasowy przebieg zjar

zdu partii demokratycznej u-

jawnił w catej pełni zdradzie­
ckie oblicze prawicowych przy­
wódców amerykańskich związ­
ków zawodowych — CIO i
AFL. Reuther, Carrey, ®reen,
Murnay i inni prawicowi przy­
wódcy związków, którzy blorą
udział w zjeździę, poparli cał­
kowicie dotychczasową polity­
kę zagraniczną Trumana, wy­
powiadając się za dalszym
zwiększeniem zbrojeń, za kon­
tynuowaniem agresji w Korei
1 Indochinach, za remilitaryze-
cją Niemiec zachodnich.

Jeśli chodzi o politykę we­
wnętrzną, to prawicowi przy­
wódcy związków zawodowych
nie znaleźli ani jednego słowa

potępienia dla faszystowskiej
ustawy Smitha i Mc Carrana,
ograniczając się do lakoniczne­
go żądania uchylenia ustawy
Tafta Hartleya, przede wszyst­
kim z tego powodu, by łat­
wiej móc zwieść i wprowadzić
w błąd masy robotnicze.

Przewlekł© spory procedu­
ralne i walka południowców o

dalsze osłabienie tzw. progra­
mu praw cywilnych sprawiły,
że zjazd partii demokratycznej
przeciąga się.

Program solidaryzuje się
całkowicie z interwencją ame­
rykańską w Korei, cynicznie
określając ją jako wysiłek,
zmierzający do umocnienia
ONZ. Autorzy programu opo­
wiadają się za niepohamowa­
nym wyścigiem zbrojeń i pro­
wadzeniem nadal polityki za­
wierania agresywnych soju­
szów 1 paktów.

Partia demokratyczna zapo­
wiada, iż będzie kontynuować
wysiłki, mające na celu wlą-

czenie Trizonii do „wspólnoty
zachodniej", przyczyniając się
tym samym do dalszego pogłę­
bienia, rozbicia Niemiec.

Jako jeden z celów prog­
ram partii demokratycznej wy­
mienia dywersyjną działalność

przeciwko ZSRR i krajom de­
mokracji ludowej. Pod pretek­
stem popierania „rozwoju"
krajów Bliskiego i Środkowe­
go Wschodu, program prokla­
muje w .istocie rzeczy penetra­
cję kapitału amerykańskiego
do tych krajów. Program do­
maga się również zmontowania

pod egidą USA bloku krajów
Bliskiego Wschodu.

Tak więc, program partii
demokratycznej nie odbiega
wiele od programu partii repu-
blikąńekiej, opracowanego
przez Johna Fostera Dullesą.

Na posiedzeni u obecnych
było wielu gości reprezentu­
jących krajowe, okręgowe 1
fabryczne organizacje partii
komunistycznej. Po referacie

przewodniczącego partii Maxa
Reimanna i wyczerpującej dy­
skusji uchwalono rezolucję,
którą stwierdza m. in.:

II Konferencja Niemieckiej
Socjalistycznej Partii Jednoś­
ci ma ogromne, historyczne
znaczenie dla niemieckiej kia.
sy robotniczej i dla wszystkich■patriotów niemieckich ‘

w ich
■walce o_pokój 1 Jedność, o nie­
zawisłość i wolność naszej oj­
czyzny, Rząd Adenauera w

Bonn oraz monopoliści I Jun-
krzy niemieccy, podpisując
„układ ogólny", zdradzili in­
teresy narodowe Niemców i
dowiedli, że nie chcą zawar­
cia traktatu pokojowego, że
nie chcą pokojowego zjedno­
czenia Niemiec. Kierownicze s i
ły burżuazji w Niemczech za­
chodnich depcą tym samym
najżywotniejsze prawa narodu
niemieckiego i w sojuszu z

i niperialistami amerykańskimi
gotowe są wtrącić Niemcy w

otchłań nowej wojny. Dlatego
też głównym zadaniem Jest
zjednoczenie wszystkich sił
patriotycznych w celu obale­
nia rządu Adenauera, urato­
wania narodu niemieckiego o.

raz wywalczenia traktatu po­
kojowego i jedności Niemiec
na demokratycznych zasadach.

Uchwała II Konferencji
SED o rozpoczęciu budowy
socjalizmu w NRD wywołuje
wśród robotników Niemiec za­
chodnich ogromny entuzjazm.
Jest to historyczna uchwała,
umacniająca również w Niem­
czech zachodnich pozyęje kla­
sy robotniczej jako kierowni­
czej siły w wyzwoleńczej wal­
ce naszego narodu, w walce
przeciwko imperialistom ob­
cym i rodzimym, którzy chcą
przekształcić Niemcy zachod­
nie w protektorat amerykańs­
ki oraz przy pomocy „układu
ogólnego" i porozumienia pa.
ryskiego uczynić z nich głów­
ną bazę dla rozpętania wojny
amerykańskiej w Europie i
wojny domowej między Niem­
cami.

Uchwały II Konferencji
SED — stwierdza dalej rezo­
lucja Zarządu Głównego KPD
— będą potężnym bodźcem do
wykucia jedności działania
klasy robotniczej w Niemczech
zachodnich, do wspólnej walki

wszystkich robotnikójv — ko­
munistów, socjaldemokratów,
katolików 1 bezpartyjnych —

przećiwko mi1itarystycznemu
„układowi ogólnemu", prze­
ciwko zniesieniu praw demo­
kratycznych 1 społecznych,
przeciwko ustanowieniu dyk­
tatury wojskowej.

W zakończeniu rezolucja
wysuwa przed komunistów
konkretne zadania w narodo­
wej walce wyzwoleńczej oraz

wskazuje -na konieczność za­
poznania wszystkich członków
partii, wszystkich ludzi pracy
z uchwałami II Konferencji
SED.

prawicowych
przywódców

japońskich
związków zawodowych

MOSKWA

Agencja TASS donosi z To­
kio:

Na trzecim zjeździ© związ­
ków zawodowych, wchodzą­
cych w skład Rady Generalnej
Związków Zawodowych Japo­
nii, prawica poniosła wielką
klęskę. Propozycja o wstąpie­
niu Rady Generalnej Związ­
ków Zawodowych do rozłamo­
wej tzw. „Międzynarodowej
konfederacji wolnych związ­
ków zawodowych" wniesiona

przez prawicowo-socjali&tyczn©
kierownictwo ogólnojapońskie-
go związku zawodowego mary­
narzy, krajowej federacji
związków zawodowych robotni­
ków przemysłu górniczego 1

krajowej federacji związków
zawodowych robotników prze­
mysłu włókienniczego, została
odrzucona głosami przytłacza­
jącej większości delegatów.
Przeciwko propozycji rozła­
mowców padlo 179 głosów na

ogólną liczbę 221 głosów.

pisma, w

że prowa-

Dnia 19 lipca br. Dengin
wystosował w odpowiedzi do
komendantów amerykańskiego,
angielskiego i francuskiego
sektora Berlina

których stwierdza,
dzone przez rząd NRD kroki
dla wzmocnienia ochrony ze­
wnętrznego pasa Berlina wy­
wołane zostały terrorystyczną,
szpiegowską i dywersyjną cizia

lalnością organizacji szpie­
gowskich, które utworzyły swe

ośrodki w Berlinie zachodnim
i działają przeciwko Nieciec­
kiej Republice Demokratycz­
nej i jej ludności.

Przeprowadzone
procesy przeciwko
terrorystycznym i
nym w Berlinie dowiodły.

niedawno
bandom

dywersyj-
- • że

Berlin zachodni przekształcił
się w rozsadnik szpiegostwa,
dywersji i prowokacji prze­
ciwko Niemieckiej Republice
Demokratycznej.

Ustalono przy tym, że brak
należytej ochrony zewnętrzne-
go pasa wielkiego Berlina,
sprzyjałby działalności tych
zbrodniczych organizacji.

W zakończeniu Dengin
oświadczył, że — jak stwierdza
postanowienie rządu NRD —

środki obrony są czasowe i bę­
dą uchylone po osiągnięciu
porozumienia w sprawie prze­
prowadzenia wolnych wybo­
rów ogólnoniemięckich, mają­
cych na celu utworzenie zjed­
noczonych, demokratycznych,
miłujących pokój Nierpiec.

Barbarzyńskie naloty

amerykańskich piratów
na miasta Korei północne]

MOSKWA

Dziennik „Min-
bombardowanie

cywilnej w Ko-

nalot.y mają na

Agencja TASS donosi z Phenianu'

czu Czoson“, omawiając barbarzyńskie
przez lotnictwo amerykańskie ludności

rei północnej, pisze, iż te zbrodnicze
celu eksterminację ludności cywilnej, zburzenie domów

mieszkalnych i gmachów użyteczności publicznej.
Dziennik przytacza oświad­

czenie, wziętego do niewpli
pilota amerykańskiego, który
stwierdził, że dowództwo ame­
rykańskie wydało rozkaz szcze­
gólnie intensywnego bombar­
dowania i ostrzeliwania rejo­
nów gęsto zaludnionych, a tak­
że szkół, szpitali i teatrów.

Koreańską Centralna Agen­
cja Telegraficzna podaje, że w

czasie nalotów na miasta Ko­
rei północnej, amerykańscy pi­
raci powietrzni na szeroką ska­
lę zastosowali potworną broń
masowej zagłady ludzi, jak
bomby napalmowe.

Dnia 11 lipca i w nocy na

12 lipca lotni ctwo amerykań­
skie zrzuciło na miasta ko­
reańskie tysiące galonów na­
palmu w specjalnych bombach
półtonowych. Samoloty ąmęry-

kańskie zaczęły najpierw bom­
bardować i ostrzeliwać kobie­
ty i dzieci, które uciekały do
schronów, a następnie zrzucać
bomby zapalające i napalmo­
we. Według niepełnych da­
nych w okolicznych wsiach
Phe-niąnu zginęło od bomb na­
palmowych przeszłe 100 ko­
biet i dzieci. Tylko na 2 wsie
—■Phenczhonri 1 Cźonpheąri
piraci amerykańscy zrzucili o-

koło 40 bomb napalmowych, w

wyniku czego spłonęło 70 do­
mów chłopskich oraz zginęło
przeszło 30 osób, w tym 13
dzieci. Znaczne straty są rów­
nież w innych wsiach. Dziel­
nice mieszkalne Phenianu !■
wsie okoliczne, które zostały
zbombardowane bombami na­
palmowymi, paliły się przez 2
dni.

17" ólumny suchych cyfr, rgrupowany<h
JA. w trzy rubryki: przemysł, rolnictwo,
obrót towarowy. Beznamiętny, urzędowy
ton. A jakąż potężną wymowę ma ta

statystyka, jakąż radością 1 otuchą na­
pawa całą miłującą pokój ludzkość, zwy­
cięskiej pracy wolnęgą, bohaterskiego
narodu socjalistycznego, budującego ma­
terialno-techniczną bazę komunizmu.

Komunikat Centralnego Urzędu Sta­
tystycznego przy Radzie Ministrów
ZSRR o wynikach wykonania państwo­
wego planu rozwoju gospodarki narodo­
wej ZSRR w II kwartale 1952 r. mówi
o nowych wielkich sukcesach, osiągnię­
tych przez naród radziecki w dziedzinie
gospodarczego 1 kulturalnego budow­
nictwa. Plan produkcji przemysłowej w

II kwartale rb. wykonany został w 1G2
proc. W II kwartale 1952 r. produkcja
globalna przemysłu ZSRR wzrosła o

ll’/» w porównaniu z poziomem W II
kwartale 1951 r. Wydajność pracy ro­
botników w przemyśle wzrosła w po­
równaniu z tym samym okresem o 6"/».
Wykonano również zadania, dotyczące
obniżenia kosztów własnych produkcji.

Niemniejsze sukcesy osiągnęli praco­
wnicy pól radzieckich. Rozszerzono zna­
cznie areał zasiewów pszenicy, bawełny,
buraków cukrowych i innych roślin te­
chnicznych, jako też roślin pastewnych.
W kołchozach radzieckich wzrosło po­
głowie zwierząt gpspodarskich.

Gospodarka radziecka wykazuje cią­
gły rozwój. Ten stały wzrost możliwy
jest jedynie w warunkach planowej go­
spodarki, wolnej od żywiołowości, od
wahań koniunkturalnych, od anarchii
produkcyjnej rynku kapitalistycznego.
Naród radziecki nie zna organicznych
wad ustroju kapitalistycznego — bezro­
bocia, kryzysu, rozbojów kolonialnych,
lichwiarskich pożyczek zagranicznych,
będących narzędziem ujarzmiania naro­
dów. W ciężkich zmaganiach z trudno­
ściami naród ten wywalczył lepszy u-

strój, który zlikwidował wszelkie hamul­
ce dla jego twórczej pokojowej pracy.
W tych warunkach naród radziecki roz­
budowuje swą gospodarkę na zasadzie
rozszerzonej reprodukcji, wzmacnia po­
tęgę gospodarczą i obronną swej ojczyz­
ny, wznosi świetlany gmach komunisty­
cznej przyszłości. Rosnąca świadomość
polityczna i komunistyczny stosunek do

BILANS

zwycięskiej pracy

pracy, wyrażający się w szeroko rozwi­
niętym współzawodnictwie pracy, w ra­
cjonalizatorstwie 1 wynalazczości, wno­
szą korektywy do planu państwowego,
przyspieszają jego wykonanie.

Na bazie sukcesów gospodarczych na­
rodu radzieckiego wzrasta jego dobro­
byt. Coraz większa ilość towarów, wy­
produkowaną dzięki wzrastającej wydaj­
ności pracy w warunkach coraz dosko­
nalszej mechanizacji procesów produk­
cyjnych umożliwia stałe obniżanie cen

artykułów żywności 1 towarów masowe­
go użytku.

Pląta z rzędu powojenna zniżka pań­
stwowych cen detalicznych (kwiecień
1952), oznaczająca zwyżkę płac real­
nych i dochodów radzieckich ludzi pra­
cy, spowodowała znaczny wzrost zbytu
towarów w handlu państwowym i spół­
dzielczym. W komunikacie znajdujemy
ilustrujące to zjawisko dane: w II kwar­
tale rb. za pośrednictwem sieci handlu
państwowego i spółdzielczego rozprowa­
dzono między ludność o 11% więcej to

warów, niż w tym samym okresie r. ub.

Te wspaniałe sukcesy gospodarcze
zawdzięcza naród radziecki nieporów­
nanej wyższości ustroju gospodarczego
i społecznego ZSRR, zawdzięcza je kie­
rowniczej roli partii bolszewickiej, ge­
niuszowi wielkiego Stalina. Sukcesy go­
spodarcze ZSRR — to żywe ucieleśnie­
nie przeobrażających świat idei Lenina-
Stalina, idei, które promieniują na coraz

większy odłam ludzkości. Oto dlaczego
zwycięskie wyniki wykonania planu na-

rodowo-gospodarczego ZSRR posiadają
doniosłe znaczenie międzynarodowe.

W tym samym czasie, kiedy naród
radziecki pokojową pracą planowo roz­
wija wielkie pokojowe budownictwo in­
westycyjne, uruchamia kanał żeglowny
Wołga—Don, zmienia klimat pustyn­
nych obszarów — państwa kapitalistycz­
ne posłuszne dyktatowi Stanów Zjeclno-

■.ij. 1 ........

""

czonych militaryzują ekonomikę, plano­
wo kurczą pokojową produkcję, wzma­
gają wyzysk mas pracujących, zatruwa­
ją. świadomość mas propagandą niena­
wiści do człowieka, sieją wojnę. Na kil­
ka dni przed opublikowaniem cyfr,
świadczących o wzroście dobrobytu na­
rodu radzieckiego, brytyjski minister
Swinton zapowiedział w brytyjskiej Iz­
bie Lordów, że W. Brytania będzie kon­
tynuować politykę zwyżki cen i stałego
obniżania stopy życiowej ludności An­
glii. Uciśnione przez kapitalizm narody
zwracają spojrzenia w stronę kraju, w

którym zrealizowano ustrój wolności i
sprawiedliwości społecznej. Przykład
ZSRR porywa miliony. W miarę jak
wzrasta potęga gospodarcza i obronna
ostoi pokoju i demokracji, rośnie w ser­
cach ludzi pracy na całym świecie o-

tucha i wiara w zwycięstwo sił pokoju
nad siłami zniszczenia, w zwycięstwo
walki o lepsze życie na ziemi.

Naród polski przeżywa chwile dumy
i radości. Komunikat radzieckiego urzę­
du statystycznego opublikowany został
w parę dni po wejściu w życie wielkiej
karty wolności, karty wielkich zdoby­
czy narodu polskiego — Konstytucji
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, W
tych warunkach liczby wykonania pla­
nu gospodarczego ZSRR mają dla nas

specjalną wymowę. Jesteśmy obecnie na

etapie socjalistycznego budownictwa,
który braterski naród radziecki ma już
za sobą: przełamując piętrzące się na

drodze trudności, zbudował potężny
przemysł, przeobraził oblicze wsi. W
rocznicę wyzwolenia, w czasie Zlotu wi­
dzieliśmy na ulicach Warszawy najlep­
szych przedstawicieli naszej wspaniałej
młodzieży. I mamy niezachwianą pew­
ność. że ta patriotyczna, pełna entuzjaz­
mu młodzież wraz z całym narodem pol­
skim nie ulęknie się trudności stojących
na drodze do szczęścia, że z jeszcze wię­
kszą ofiarnością pracować będzie dla
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, wal­
czyć o wykonanie Planu 6-letniego, o so­
cjalizm — o pokój. I w walce tej przy­
świecać nam będzie wzór i przykład na­
rodu radzieckiego, którego sukcesy sta­
nowią jeszcze jeden dowód, że droga
nasza jest słuszna, że niezawodnie pro­
wadzi do celu, do szczęścia i dobroby­
tu całego narodu.

DANIEL TRYLEW1CZ
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Z wędrówki po Nowej Hucie

Ani jednej takiej niedzieli!
owa Huta będzie pięknym

»■' miastem. Już teraz ukazu­
ją jego uroik osiedla AO, Cl,
Al. Szerokie główne ulice,
wykończane partie budynków
o jasnych ścianach, zielone
płaszczyzny trawników, kwla.
ty. Radosne, słoneczne miasto.

W ubiegłą niedzielę byliś­
my w Nowej Hucie. Intereso­
wało nas, Jak wypoczywają
po tygodniu pracy mieszkają­
cy tam ludzie. Była to niedzie­
la Zlotu —• pogodny, ciepły
dzień — wokół głośnika na o-

siecllu Cl zgromadziło się kil­
kunastu robotników, słuchali
radiowej transmisji.

Jedni leżeli na wyglądają­
cej spod zwałów gliny trawie;
drudzy siedzieli na kupkach
cegieł, na kamieniach, stali o-

pąrci o ściany domów.
Ne budującym się bowiem

z pełnym rozmachem osiedlu
Cl obok radiowego głośnika
nie ma ani jednej ławki. A
przecież osiedle jest już częś­
ciowo zamieszkałe. Te, ławki
to drobna, ale charakterysty­
czna sprawa — przyczynek do
Miłego wielkiego zagadnienia.

Pomyśleć tylko — przycho­
dzi niedziela. I oto problem,
co robić, dokąd,pójść, jak so­
bie zorganizować wypoczynek
■irozrywkę. Słuchać transmi­
sji radiowych — toż to zaję­
cie na godzinę, dwie ostatecz­
nie. Iść do świetlicy?

Byliśmy w 4 świetlicach.
Ć— Ściślej w jednej otwartej
h... pustej (to w Domu Kultu-
!ry). Druga z nich została otwo

trzon a na nasze życzenie. P-rzy-
’witały nas tam gazety z piąt-
:ku, kilka stołów, pustka. Dwie
następne były zamknięte na

głucho.
Może więc mieszkańcy mla.

©ta zaczynają świąteczny dzień
‘od czytania prasy, ilustrowa­
nych tygodników, książek...

Kiosk PPK- Ruch obok re-

gitauracji „Gigant" wygląda
fek mała ale niedostępna
twierdza; — ©kratowane okna,
,drzwi głuche na nasze puka­
nie. Jasne — wewnątrz nie

■było nikogo. Nie spotkaliśmy
ani jednego kiosku z książka­
mi, których tyle widuje się w

'Krakowie. Jakże ucieszyłby
nasze oczy taki kiosk na ślicz­
nym placu przed Domem Kul­
tury (nota bene tam już 6ą
(ławki, ^postawiono je zaledwie
'parę dni przed ową niedzielą
Ina skutek energicznej inter­
wencji KP PZPR tak. jakby
'już doprawdy nikt, inny nie
mógł załatwić tak prostej
'sprawy).

Wielu ludzi mieszka w mte-
ścte Nowa Huta. Wiele mło­
dzieży. Widzieliśmy jak w nie­
dzielne przedpołudnie eleganc­
ko ubrani, przechadzają się
(miłymi ale tylekroć już oglą­
danym! ulicami. Dokąd właś­
ciwie mają pójść? Nie wiemy
doprawdy —- w Domu Młode­
go Robotnika zastaliśmy paru
chłopców, przesypiających to

przedpołudnie niedzielne, nic
(■lepszego nie mieli do roboty..
Po południu nie odbyła się a-

nć jedną zabawa. Przedstaw ie-
nie- teatralne — to rzecz nie­
zmiernie rzadka. Kino w No­
wej Hucie jest tylko Jedno.

Jakiż to zły duch usiłuje
odebrać mieszkańcom najmlod
szego i najpiękniejszego z

miast prawo do radości?

Wokół nas wszystko, domy,
płace, ulice mówiło o tym, że

powstały z troski państwa u-

cieleśnionej twórczą myślą ar­
chitekta po to. aby ludzie wra­
cając po pracy cieszyli się tu­
taj, aby tańczono na placach,
śpiewano na ulicach, aby cho­
dziła tędy roześmiana mło­
dzież, dyskutując o ostatnich
sukcesach na stadionie, czy
imprezach w Demu Kultury.

Nie ma w Nowej Hucie ani
jednej sali, w której można

by po prostu .potańczyć. A nie­
rzadko muzyka, nadawana
przez zachrypnięty głośnik po
prostu rani uszy.

Spójrzmy na zagadnienie
niedzieli w Nowej Hucie jesz­
cze z innej strony. Taka pro­
sta sprawa. Jeżeli ktoś w so­
botę nie zdąży zaopatrzyć się
w chleb albo mleko, jeżeli
jest to człowiek samotny, w

takim razie w niedzielę praw­
dopodobnie nie będzie jadł
śniadania. Wszystkie bary
mleczne, jakie widzieliśmy po
drodze, były zamknięte. (Tak­
że wzorowy bar nr 4). Otwar­
ty był jedynie bar,’ mieszczą­
cy się przy drodze do Krako­
wa. Kiosk z piwem 1 papiero­
sami, Jedyny na osiedlu Cl —

otwarty był dopiero od godz.
12. Zamknięte były wszyst­
kie sklepy MHD.

W ciągu ostatniego okresu
włożono bardzo dużo wysiłku
aby usprawnić zaopatrzenie
mieszkańców miasta. Wykań­
czano i zabezpieczano lokale

sklepowe, urządzano je, przy­
wożono towar. Czyż można
więc tak, cokolwiek lekko­
myślnie naszym zdaniem, nie
wykorzystywać tego poważne­
go wkładu i nie otwierać skle­
pów w dzień wolny od pracy,
gdy ludzie mają czas na robie­
nie sprawunków.

Dyskutowaliśmy żywo o

wszystkich tych sprawach idąc
ulicami Huty, które... nie ma­
ją nazwy. (Jak wobec tego
wygląda praca poczty? Czyż­
by' nie zdawano sobie sprawy,
że tą rzecz pozornie drobna,
jak numerowane partie bloków
mieszkalnych, może bardzo u-

trudnić życie mieszkańcom?).
Nie będziemy rozgraniczali

w jakim stopniu zawiniły tu:

związki zawodowe, MHD,
PSS, PPK Ruch, Dom Książki.

Zadecydować o tym winna
Dzielnicowa Rada Narodowa
wchodząc w porozumienie z

wymienionymi instytucjami ce­
lem wykazania im co Jeszcze
mają w Nowej Hucie do zro­
bienia 1 do naprawienia.

Należy wszystkim odpo­
wiedzialnym wyjaśnić Jeśli
nie rozumieją, przypomnieć
jeśli zapomnieli nasze pla­
ny. Wszystko, co robimy,
sens całej ogromnej pra­
cy zawarty jest w tym, iż

jest ona praca dla ludzi, dla
ich lepszego, piękniejszego
życia. To jest żelazna zasada.
To więc, co w tej chwili już
możemy stworzyć w mieście
Nowa Huta dla kultury 1 do­
brobytu, dla polepszenia wa­
runków życia, dla Jego uprzy­
jemnienia — to musi być zro­
bione natychmiast. Doprawdy
stać już nas na to. Ani jednej
takiej niedzieli więcej!

T. Jankowska

Piszą instruktorzy i kierownicy Wydziałów Politycznych POM...

Z naszych doświadczeń nad zakładaniem
spółdzielni produkcyjnych

Kasperczyk
Instruktor Wydz. Polit. POM w Wlerbce

Jak pracujemy
z komitetami założycielskimi

i grupami uprawowymi
Powiat olkuski posiada bli­

sko 200 gromad. Trudno
nam jest pracować we wszyst­
kich, tym bardziej, że powiat
jest rozwlekły. Mamy więc u-

stalo-ne rejony, w których naj­
częściej bywamy. Praca Wy­
działu Politycznego nie ogra­
nicza się tylko do obsługiwa­
nia zebrań gromadzkich. Pro­
wadzimy ją w rożnych kierun-.
kach. W ostatnim okresie du­
żo uwagi .poświęciliśmy wyka­
zywaniu 1 omawianiu osiągnięć
olkuskich spółdzielni produk­
cyjnych, jak Łobzów, Szyce,
Biskupice i in. Przy tym przy­
jęliśmy Jako stalą pracę oma­
wianie statutów spółdzielni,
np. w gromadach Sławniów,
Koclkowa, Kleszczowa, Łany
Małe 1 Łany Wielkie, Gólzów.
Instruktorzy Wydziału Polity­
cznego zaczęli od dokładnego
zapoznania z treścią statutów
towarzyszy z organizacji par­
tyjnych.

To był jeden odcinek pracy
Wydziału. Dalszym odcinkiem
pracy, jeszcze niedostatecznie
u nas rozwriniiętym, ale mają­
cym już swój poważny zaczą­
tek, jest systematyczna kon­
tynuacja rozmów instruktorów
z chłopami. To dało już wyni­
ki. Ilu to było, i iłu to Jeszcze
jest takich chłopów, co spół­
dzielni przeciwni nie są, ale z

powodu Jakiejś niejasności bo­
ją się do niej wstąpić! Tym po­
magamy przezwyciężyć oba­
wy, wyjaśnić niezrozumiałe
dla nich sprawy. Ja osobiście,
jak i instruktor Okoński nie
raz rozmawialiśmy np. z Wa­
lentym Nowakiem w Łanach
Wielkich, który mówił: „Prze­
ciw spółdzielni tom nie jest,
ale jeszcze się namyślę". Po­
mogliśmy mu, rozmawiając z

nim, wiele rzeczy zrozumieć,
I zrozumiał. Nieraz rozma­

wialiśmy z Edwardem Grusz­
ką czy z małorolną chłopką
Marią Koźlicką, którzy długo
się wahali, a teraz są nie tyl­
ko zwolennikami spółdzielni,
ale czynnymi agitatorami we

wsi za tworzeniem zespołowe­
go gospodarstwa.

Trzecim naszym odcinkiem
pracy — to teren komitetów za-

łożycielekich. W gromadach
Sławniów, Koclkowa, Dzwono-
wlce utworzono komitety zało­
życielskie. które z każdym . czne gromady, a przede wszy-
dniem stają się coraz liczniej­
sze. pierwszym naszym kro­
kiem po założeniu tych komite­
tów było ponowne gruntowne
przerobienie statutów dla do­
kładnego zorientowania chło­
pów, jak ma wyglądać, na ja­
kiej zasądzi® nią się rozwijać
gospodarstwo zespołowe. Do­
bry wyniik przyniosła praca z

Komitetem Założycielskim w

Łanach Małych, gdzie w zasa­
dzie już rok temu było sporo
chętnych ale dopiero zorgani­
zowana praca, komitetu założy­
cielskiego zadecydowała. Oczy­
wiście gdybyśmy pracowali sa­
mi jako Wydział, nasza praca
nie wiele znaczyłaby. Trzeba
powiedzieć, że Wydział nasz

stara się nadać pracy charak­
ter zorganizowany, -treść poli­
tyczną 1 pracuje w oparciu o

szeroki aktyw gmin. I tak: w

Łanach Małych oprócz instruk­
torów Wydziału systematycznie
pracowali — przewodniczący
GRN tow. Jaros, z KG tow.
Kamionka 1 in. Oparcie się na

aktywie gminnym pod kierow­
nictwem KP dało nam wyni­
ki i zapowiada dalsze.

Czwarta sprawa — to praca
z grupami uprawowymi. Jest
to zagadnienie ważne. Można
bowiem zorganizować tu zbio­
rowy wysiłek gromady, poka­
zywać chłopom jego większą
wartość, niż wysiłku w poje­
dynkę. W zrozumieniu tego,
jak również biorąc pod uwagę
znaczenie likwidacji odłogów
dla zwiększenia produkcji rol­
nej, przystąpiliśmy do organi­
zacji grup uprawowych. Zli­
kwidowaliśmy w ten sposób o-

koto 60 ha odłogów w Otoli,
40 ha w Małobądzu, 15 ha w

gminie Ogrodzieniec. Chłopi
przystąpili do pracy i zespoło­
wo uprawili przy pomocyPÓM-u wszystkie odłogi. Mo­
żemy teraz śmiało powiedzieć,
po dość długiej naszej pracy,
że istnieją w tych gromadach
zalążki przyszłych spółdzielń!
prcdukcyjnych.

Instruktor Wydz. Polit. POM

P-rącą Wydziału Polityczne­
go POM w Krynicy Dolnej

daje niezłe wyniki. Jest ona

widoczna nawet w gromad ach
daleko położonych od siedziby
POM-u. Formalnie to Krynica
Dolna jest adresem POM-u, ale
właściwe jego miejsce pracy
jest w terenie. Pracę tę poznar
ły już prawie wszystkie okoli-

stkim gromady, w których
spółdzielnie produkcyjne ist­
nieją Już od roku; względnie
od kilku lat.

W gromadzie Florynka pra­
cujący chłopi już dawno zbie­
rali się grupkami i radzili o

sposobie gospodarowania.
Sprawa Florynki była też

przedmiotem obrad KP PZPR
1 nieraz pracowników POM.

rp owarzysz Bolesław Bierut mówił na VII Plenum KC:

„Decydującym czynnikiem dla rozwoju gospodarki
uspołecznionej w rolnictwie winny stać się państwowe
ośrodki maszynowe, których liczba na 1 IV br. wynosiła
283 i powinna wzrosnąć do 335 w końcu roku." „Od
właściwej organizacji pracy POM-ów zależy w znacznym
stopniu tempo rozszerzania się chłopskiej gospodarki
uspołecznionej."

Wskazania towarzysza Bieruta stawiają przed POM-ami
wielkie i odpowiedzialne zadania. Zadania te to, niezależ­
nie od pracy z istniejącymi spółdzielniami: po pierwsze
— zawieranie umów z grupami chłopów pracujących na

pracę maszynami, by w ten sposób stworzyć podstawę dla

wykazania chłopom wyższości nowych metod pracy, wyż­
szości mechanicznej obróbki ziemi, wykazać większe osią­
gnięcia jakie przynosi zespołowa praca; po drugie —

praca maso-wo-polityczna wśród rzesz pracujących chło­
pów a m. in. wyjaśnianie i pokazywanie na przykładach
osiągnięć najlepszych spółdzielni produkcyjnych, że ze­
społowe formy gospodarowania są jedyną drogą, która
wiedzie masy chłopskie do dobrobytu, prowadzi do likwi­
dacji dysproporcji między wzrostem produkcji przemy­
słowej a rolnej.

Czy 1 jak wypełniają te zadania załogi zwłaszcza Wy­
działy Polityczne POM-ów naszego województwa? Pew­
nym miernikiem może tu być poważna ilość bo 23 po­
wstałych ostatnio spółdzielni produkcyjnych. Pełniejszy
jednak obraz będziemy mieć, gdy dodamy, że przez bli­
sko pół roku spółdzielnie w naszym województwie nie

powstawały. A więc jasne jest, że i w pracy POM-ów

zaznaczyło się pewne osłabienie wysiłków wokół rozwoju
gospodarstw spółdzielczych. Załogi POM-ów wzmogły na

tym odcinku w zasadzie pracę dopiero w okresie lata
br. Mamy jednak w ogólnej liczbie 7, takie POM-y, które

odznaczają się na ogół dobrą pracą (np. Krynica). „Mamy
już takie POM-y — mówił towarzysz Bierut — które po-
trafiły osiągnąć poważne wyniki już w pierwszym okre­
sie swej działalności dzięki temu, że umiejętnie i zgodnie
z wytycznymi partii potrafiły nawiązać bliską więź z pod­
stawową masą chłopstwa pracującego, pozyskać jej zaufa­
nie."

Mamy takie POM-y i w woj. krakowskim: potrafiły
one w rejonach swojej działalności przyczynić się do po­
wstawania niejednej spółdzielni produkcyjnej.

O pracy tych POM-ów, o pracy ich Wydziałów Polity­
cznych, o zdobytych doświadczeniach w tej dziedzinie na­
pisali niedawno do redakcj i niektórzy instruktorzy Wy­
działów Politycznych POM. Opisują oni w listach sy/ą
pracę wśród chłopów, pracę nad tworzeniem nowych spół­
dzielni produkcyjnych.

Wypowiedzi ich zamieszczamy obok.

w Krynicy Dolnej

I we Florynce pokonaliśmy wroga
Aktywnym chłopem Floryn-

ki trzeba było przyjść .z pomo­
cą. Pracy tej podjął się jeden
z instruktorów Wydziału Poli­
tycznego POM. Zamknął on

swoje biurko na klucz, wsiadł

ną rower i pojechał w teren.

Będąc w Floirynce nawiązał
współpracę z podstawową or­
ganizacją partyjną, a następnie
zapoznał się z aktywem gro­
madzkim. W niedługim czasie

poznał on już Większość gospo­
darzy. Wróg jednak też nie

spał. Już w kilka dni po przy­
byciu instruktora w gromadzie
rozszerzała się wroga propa­
ganda. Gadanina o przymuso­
wej pracy pod batem Jakiegoś
dozorcy, o noszeniu łyżki za

cholewą i menażki na zupę u

pasa, o rozbijaniu życia rodzin­
nego i inne tego rodzaju bre­
dnie. Propaganda ta szła na

całą wieś. Część chłopów od­
sunęła się od instruktora i

frekwencja na zebraniach spa­
dła. Trzeba było zmienić sy­
stem. Jeśli zebrania chłopów
nie dawały wyników i nie uda­
wały się, to pozytywne wyni­
ki osiągnięto w rozmowach in­
dywidualnych. Mimo wrogiej
roboty ilość zwolenników spół­
dzielni produkcyjnej stale się
powiększała. Bodźcem do zor­
ganizowania spółdzielni pro­
dukcyjnej były też m. in. wy­
cieczki zainteresowanych chło­
pów do spółdzielni produkćyj-

Kierownik Wydz. Polit. POM w Kacicoch

Musimy wzbogacić formy
naszej

Nasza praca przez wiele mie­
sięcy była skoncentrowana

na jednym odcinku; na opiece,
choć też niedostatecznej nad

istniejącymi spółdzielniami
produkcyjnymi w rejonie na­
szej działalności. Wysiłek nasz

w przygotowywaniu gruntu
pod gospodarkę zespołową w

gromadach, w organizowaniu
komitetów założycielskich, 1

wreszcie, w tworzeniu nowych
spółdzielni —- był znikomy.

Właściwie dopiero w obeo

nym półroczu wzmogliśmy pra­
cę dla zapewnienia rozwoju
spółdzielczości. Udaliśmy się
w pierwszej kolejności do gro­
mad Wężerów i Prandocin-Iły.
Tu wprowadziliśmy nowy dla

nas moment pracy, oparliśmy
się mianowicie na aktywie gro­
madzkim. Trzeba było w tej
pracy przyjść z pomocą orga­
nizacji partyjnej, zwłaszcza

gdy chodziło o kierowanie roz­
gorzałą na dobre walką klaso­
wą. Był moment, gdy niektó­
rzy towarzysze w Wężerowie,
Jak B. Kradzien, W. Komenda,

dając posłuch wrogim plotkom
załamali się i odżegnali od bu­
dowy spółdzielni. Wtedy nasi

towarzysze z POM-u jak St.

Dudziński, J. Musiał, T. Soko­
ła, M. Wąsik zmobilizowali do

pracy aktywistów S. Ozdobę,
J. Smachę, St. Kramarza, któ­
rzy stali się naprawdę moto-

nych na zachodzie i w swoim
powiecie.

W rezultacie 17 mało 1 śre­
dniorolnych chłopów na wspól­
nym zebraniu założyło spół­
dzielnię produkcyjną — Rolni­
cze Zrzeszenie Spółdzielcze.
Są oni posiadaczami wspólnego
gospodarstwa o 200 ha. Sie­
wy jesienne we Florynce będą
dokonane wspólnie. Tak więc
praca Instruktora POM pomo­
gła umocnić postawę pracują­
cych chłopów. Dalsiza praca
polityczna we Florynce przyczy
ni się niewątpliwie do wzrostu

ilości członków spółdzielni pro­
dukcyjnej i do podniesienia re­
zultatów zespołowego gospo­
darowania.

pracy
rem w pracy organizacyjnc-po-’
litycznęj wokół spółdzielni.

Zorganizowane wycieczki
chłopów, najpierw do naszych
spółdzielni w województwie:
Wilamowice i Dankowice w

pow. oświęcimskim, a następ­
nie ną Ziemie Zachodnie, mia­
ły znaęzenie decydujące. Gdy
chłopi wrócili z odwiedzin, o-

powiadali sąsiadom co widzieli.-

Osiągnięcia spółdzielni, o któ­
rych całe gromady wiedziały z

rozmów podziałały na chłopów,
jak magnes.

I Już 6 lipca br. w Wężero-
wie chłopi zwołaill- zebranie or­
ganizacyjne, podpisali statut,-

wybrali zarząd, tworzą spół­
dzielnię. A 12 lipca br. ch?»ł

pi w Prandocinie-Iłach również

podpisali statut. W obydwu
gromadach pracujemy wraz ż

aktywem nad przyciągnięciem
na stronę spółdzielni nowych
chłopów.

Trzeba stwierdzić, że to jed­
nak jest wąski nasz odcinek

pracy. Nie potrafiliśmy dotych­
czas prowadzić pracy w sze­
regu gromad w różny sposób.’
„.. POM-y nie wykorzystują
swych szerokich możliwości —

mówił na VII Plenum KC to-1

warzysz Bierut- — Mogłyby,
np. zawierać umowy z gromadą
czy częścią gromady jeszcze nie

zrzeszoną i poprzez tę umowę

stwarzać najprostszą formę
zbiorowego porozumienia pro­
dukcyjnego chłopów, wycho­
wywać ich w kierunku stopnio­
wego zrozumienia korzyści
współdziałania gospodarczego,
zbiorowego wykorzystania no­
wej techniki, lepszych narzę­
dzi, wyższych i bardziej wy­
dajnych metod uprawy".

Te słową -towarzysza Bieruta

odnoszą się i do nas. Za małą
dotychczas -zwracaliśmy uwagę
na zawieranie umów z chłopa­
mi. Były i takie wypadki, że

POM zawarł umowę, a później
Jej nie dotrzymał. Ten fakt
nie sprzyjał oddziaływaniu
na chłopów. Dlatego słowa

towarzysza Bieruta mają dla

nas tym bardziej wielkie zna­
czenie. Postaramy się więc
wcielać je w życie.

Hallo!... Hallol.: Tu główny dyspeczer Kombinatu...

Dzień pracy w sercu Nowej Huty

rowad-zenie naj­
większej budowy
przemysłowej w

Polsce — Nowej
Huty, kierowanie

pracą tysięcy ro­
botników, maj­
strów, techników
i inżynierów, kie­
rowników obiek­

tów, odcinków, zarządów, kontrolo­
wanie pracy kilkunastu przedsię­
biorstw su b wykonawców — to zada­
nie niezwykle trudne i skompliko­
wane, wymagające sprawnych form
operatywnego kierowania i zabez­
pieczenia wszechstronnej 1 pełnej
realizacji zadań produkcyjnych. Gi­
gantyczne plany 1 gigantyczne robo­
ty wymagają nieustannej koordyna­
cji 1 kontroli, prowadzonych w trak­
cie procesu produkcyjnego, co w

konsekwencji pozwala ujawniać tru­
dności przy ich powstawaniu i bez­
zwłocznie stosować środki zaradcze.

Te właśnie główne zadania stoją
przed znacznie rozbudowanym już
w kombinacie systemem dyspecźfer-
ekiirn, Stanowiącym zasadniczą pod­
budowę planowania tygcdniowo-do.
bowego. Tym właśnie celom służy
praca dyspec żeńska przy ZPB NH,
której wszystkie nitki skupia w swo­
ich najbardziej doświadczonych rę­
kach — główny dyspeczer. Na jeden
dzień zamieńmy się więc w bajko­
wego ducha, — stańmy 6ię cieniem
głównego dyspeczera Nowej Huty
— inż. Stefana WOJNAROWSKIE­
GO. Poznamy w ten sposób jego
ciężką, niezwykle odpowiedzialną i
trudną pracę.

A więc uwaga! Raz. dwa, trzy...
*

ztery, pięć sześć. Szóstą godzinę
'-'wybiły stare zegary na zabytko­

wych wieżycach Krakowa, gdy po je­
go budzących się zwolna ulicach
przemknął motocyklista na motorze
EMW-350. Za chwilę rozwijając co­
raz większą szybkość inż. Wojna­
rowski znalazł się na prostej, pięk­
nej szosie, prowadzącej do Nowej
Huty.

— Dzień dobry — wita inż. Woj­
narowski swoich współpracowników
wchodząc o godz. 6.10 do biura dy­
żurnego dyspeczera.

— No i jak szła praca w nocy? —

Następnie przegląda dużą książkę
dyspecze-rską, „książkę złego i dobre­
go" — jak ją nazywa. Książka ta

posiada dwie rubryki. Pierwsza — to

zgłoszenia wszelkich spraw z datą i

godziną, z nazwiskiem i stanowiskiem
zgłaszającego oraz ż dokładną treś­
cią żądania, meldunku lub zgłosze­

nia. Druga obok, to rubryka „wyda­

ne zarządzenia", z dokładną datą, go­
dziną oraz treścią, komu wydano za­
rządzenia, data i godzina kontroli i
wreszcie rubryka „O. Z.“ czyli osta­
tecznie załatwione.

Z uwagą główny dyspeczer prze­
gląda plan dostawy betonu na dzień
bieżący. Od planu tego zależy wyko­
nanie cąłego planu dziennego. Po
tern inżynier zatrzymuje się jeszcze
na chwilę przed ścianą, na której
wiszą dokładne -wykresy wykonywa­
nia zadań tygodniowo-dobowych i
planów miesięcznych wszystkich za­
rządów budowlanych i subwykonaw-
ców.

Z kilkoma notatkami w notesie
przechodzi następnie do swego gabi­
netu. Za chwilę uruchamia aparat
stojący na biurku i bierze do ręki
lśniący mikrofon. Zaczyna mówić,
patrząc równocześnie przez okna na

wielkie ukończone już żelazne kon­
strukcje obiektu 62 i na szybko ro­
snące mury tego obiektu. Jest godz.
7,15.

— Hallo,, kallo. Uwaga! Uwaga!
— rozbrzmiewa głos z dziesiątków
głośników rozmieszczonych po całej
olbrzymiej budowie. — Witamy bu­
downiczych Nowej Huty. Mamy dziś
dzień 7 lipca 1952 r. W dniu wczo­
rajszym, w realizacji zadań dobowych
na pierwsze miejsce wysunęły się za­
rządy: II i F, wykonując swoje za­
dania w 101 proc. Na szarym końcu
walczących o plan znajduje się za­
rząd III, który wykonał swoje zada­
nie w 10 proc, i zarząd VI wykonu­
jąc zadanie dobowe w 60 proc.

— W bieżącym miesiącu — słucha­
ją robotnicy, przerywając na chwilę
pracę — w realizacji zadania za u-

biegły tydzień wysunął się na czo­
łówkę zarząd VIII, realizując zada­
nie tygodniowe w 122 proc.

— W dalszym ciągu widzimy de­
mobilizację w zarządzie III, V i VI.
A więc kierownicy, inżynierowie,
technicy i robotnicy zarządu III, V
i VI poprawcie organizację pracy,
zwiększcie wysiłki, usuńcie niedocią­
gnięcia i dajcie 100-proCentowe wy­
konanie planu.

— Żądamy natychmiastowego ot­
warcia frontów betonowych na obiek­
cie 65 { 63 — rozlega się wyraźny,
mocny głos głównego dyspeczera, —

Kierownik Garbadk — kierownik
Garbadk — proszony jest o lepsze
zorganizowanie stanowisk odbioru
betonu.

— Uwaga Zarząd Eksploatacji...
Uwaga Zarząd I — Zarząd I —

kierownik Urbanik. W dniu dzisiej­
szym przeprowadzamy wagony z

kruszywem na torze 180-T. A więc
pamiętajcie — dzisiaj zdajecie egza­
min z waszej pracy przy torze 180-T.

— Uwaga Zarząd VI — macie
dwie unieruchomione betoniarki.

—- Uwaga Baza Sprzętu — na­
tychmiast uruchomić betoniarki —

naprawiajcie giętarki, termin minął.
— Prosimy Bazę Sprzętu o przed­
terminowe wyremontowanie spycha­
czy.

— Uwaga starszy mechanik Bro­
nikowski — dbajcie więcej 0 sprzęt.

— Uwaga ZIłIW — przy studzien­
cenr15naWMO—zwinyniewła-
'dwie prowadzonych przez was ro­

bót naruszyliście rurociąg wody pit­
nej koło drogi nr 3. Jak najszybciej
muśicie go zabezpieczyć...

— Uwaga inwestor...
*

Vł ały aparat polskiej produkcji’’

„Televox“ umieszczony na biur­
ku brzęczy cichutko. Inżynier Woj­
narowski przekręca gałkę,

— Baza Sprzętu — mówi do apa­
ratu — Baza Sprzętu —

— Słucham dyrektorze — słychać
głos w aparacie.

— Czy dźwig już wy transportowa­
ny na WM9? — zapytuje główny
dyspeczer.

— Nie jeszcze — chcjeliśmy jesz­
cze dzisiaj wyładować lokomotywkę —

mówi trochę zmieszany głos.
— Co wy sobie wyobrażacie — in­

żynier jest wzburzony — przecież na

WMO czeka na ten dźwig 80 ludzi,
cała budowa czeka, a wy tak sobie
te rzeczy lekceważycie. Dlaczego

wczoraj nie wyładowaliście lokomo-
tywek, kiedy dźwig nie miał co ro­
bić? ■Natychmiast proszę wysłać
dźwig, na WMO. Podajcie mi jeszcze
teraz rozdział ciągników gąsienico­
wych...

■ *

rp elefon dzwoni na biurku bez przer-
-l wy. Inżynier co chwilę podnosi

słuchawkę. — Hallo! Kierownik Ko-
newecki? — Słuchajcie czy elektryk
Motyl poszedł już na urlop — Nie?
-r- To bardzo dobrze. Nawaliła Tur-
napula — Motyl zna się na tym naj­
lepiej — Inżynier Borkowski zgłosi
się za chwilę do was po Motyla.
Dziękuję...

W małym pokoiku krzyżują się po­
lecenia, meldunki, informacje za po­

średnictwem głośników i telefonów,
tam i z powrotem kręcą się inżynie­
rowie, kierownicy, robotnicy, szuka­
jący pomocy i rady u dyspeczera.
Nie tylko zresztą sprawy produkcyj­
ne są tu omawiane. Wraz z gł. dys-
peczerem nieraz radzą aktywiści
partyjni nad różnymi zagadnieniami,
np. sprawami socjalnymi.

— Inżynierze, jak wygląda spra­
wa z sanitarkami? — pyta np. to-w.
Leśniak.

— Wszystko już załatwione. Zo­
stanie tu otworzony oddział pogoto­
wia, który będzie posiadał do dyspo­
zycji dwie krakowskie sanitarki...

— Panie inżynierze — przyjechali
monterzy z Warszawy do montowa­
nia wag uchylnych...

— Dyrektorze — odbierają mi o-

statnią grupę torową. Czym ja będę
robił tor 19? Proszę o zwolnienie z

pracy...
— Zaraz, zaraz — wszystko załat­

wimy, pomożemy wam, inżynierze,
nie trzeba się tak przejmować...

*

Tp rzęch robotników staje przed
- » biurkiem.
— Tak nie może być dyrektorze .—

mówi jeden — przyszliśmy pieszo aż
z Biurkowa. Dlaczego po nas samocho­
du nie przysłali? 12 ludzi czekało i 12
ludzi nie będzie dziś W pracy. Czy to

jest w porządku?!
Inżynier kręci gałką aparatu —

dyspozytor — woła — dyspozytor!!
—• krzyczy nie słysząc odpowiedzi.

— Słucham dyrektorze — pada
wreszcie odpowiedź.

— Dlaczego nie wysłaliście do
Biurkowa samochodu? — w apara­
cie Słychać jakieś kłótliwe szepty.
Widać, że ktoś tam zaniedbał swój
obowiązek. Wreszcie po chwili dyspo­
zytor zaczyna mętnie tłumaczyć się.
Dyspeczer zapisuje sobie nazwisko
dyżurnego dyspozytora i szofera.

— No, nie ujdzie im to już na su­
cho. Od jutra samochód będzie po
ivas regularnie przyjeżdżał — mówi
robotnikom.

*

O godzinie 12 główny dyspeczer
wsiada na swój motor i jedzie w

teren. Zagląda do kierowników zarzą­
dów, pomaga im usunąć niedocią­
gnięcia, radzi, zatrzymuje się przy

robotnikach, podaje pomysły szyb-,
kiego usunięcia awarii. Obiecuje na­
desłać brakujący materiał lub cz-ę-
ści do maszyn. Bada stan robót na

budowle, wyszukuje niedociągnięcia,
usterki.

O godz. 14 inż. Wojnarowski jest
na naradzie w dyrekcji z kierownika­
mi zarządów. Omawia wraz z nimi
wykonywanie zadań za ubiegłą dobę,
trudności i przeszkody utrudniające
niewykonywanie zadań. Wspólnie ra­
dzą nad środkami pomocniczymi i za­
pobiegawczymi celem wykonywania
planu. O godz. 16.30 inżynier doko­
nuje dokładnego przeglądu zadań na

następną dobę, a potem znowu wy­
jeżdża w teren.

*

Około 80 spraw załatwia w ciągu
dnia główny dyspeczer, inż. Woj­

narowski. Około 150 spraw załatwia­
ją w ciągu doby dyżurni dyspćczerzy
pracujący na zmianę: inż. inż DO­
MAŃSKI, KAWALEC, KAŃSKI,
BANASIAK.

Prąca głównego dyspeczera nie
ma oznaczonych godzin. Nierzadki
jest wypadek, że inż. Wojnarowski
również i w nocy przebywa na bu­
dowie, kiedy musi dopilnować sam

jakichś ważnych prac, pomóc usunąć
awarie, kłopoty, likwidować prze­
stoje.

Telefony uprzywilejowane na

trzech łącznicach, aparat „Televox“,
typ rozmów jednokierunkowych, łą­
czących z dyżurnym dyspeeżerem, z

radiowęzłem, z dyspozytorem samo­
chodowym, kierownikiem Zarządu
Sprzętu, z Bazą Sprzętu Eksploata­
cji, kierownikiem Zarządu Eksploa­
tacji, kierownikiem Działu Produk­
cji, Działu Technicznego - 1 Działu
Głównego Mechanika i radiotelefon
na pięć wzmacniaczy ■— oto tech­
niczna, jakby powiedzieć, baza, za­
pewniająca szybkie komunikowanie
się n$ odległość. W najbliższym zre­
sztą czasie ma nadejść ze Związku
Radzieckiego kompletne nowoczesne

urządzenie dyspeczerskie, które m

in. Umożliwi głównemu dyśpeezerO-
wi prowadzenie konferencji zża swo­
jego biurka na odległość, równocze­
śnie z kilkunastoma osobami.

Wszystkie te nowoczesne urzą­
dzenia stanowią wielką pomoc w nie­
zwykle trudnej, wyczerpującej pracy
głównego dyspeczera. Sama jednak
praca dyspeczerska wymaga dosko­
nalej pamięci, szybkiej orientacji i

wysokich zdolności organizatorskich
Od sprawnej pracy dyspeczera, od
jego osobistych zdolności 1 umiejęt­
ności, zależy w dużym stopniu zwy­
cięstwo W walce o 1‘ea'izaćję planów
produkcyjnych. . T. CZUBAŁA

I
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Robotnicy przenoszą się z peryferii do śródmieścia

Związkowa Spółdzielnia Mieszkaniowa
w Krakowie

Jtii Gtó 15 órpnia...
Gdy młodzież beztrosko spę­

dza czas w miejŁ«:owościach
podgórskich, trwają' intensyw­
ne przygotowania cio nowego
roku szkolnego. Czołowym za­
gadnieniem jest przygotowa­
nie dostatecznej ilości /egzem
plarzy książek i pomocy nau­
kowych i dostarczenie / ich na

czas młodzieży.
Na novzy rok szkolny Pań­

stwowe Zakłady Wydawnictw
Szkolnych wydały penad 17,5
mil. egzemplarzy podręczni­
ków. Po doliczeniu doitej licz­
by ok. 12 milionówksiążek
szkolnych, pochodzący tli z sze­
roko zakrojonej akcji '^oszczę­
dzania podręczników tąi szko­
łach oraz ok. 7 miliomów e-

gzemplarzy znajdujących się,
w księgarniach od roku) ubie­
głego, uzyskujemy liczfcię ok.

37 milionów podręczników
szkolnych. Tak duża liczba,
którą dysponuje aparat, dystry­
bucyjny w nowym sezonie
szkolnym, gwarantuje całko­
wite pokrycie zapotrzebowa­
nia.

Młodzież szkolna możeżwięc
spokojnie wypoczywać 1 na

wczasach, koloniach, niej kło­
począc się o podręczniki.

Nie oznacza to, by wszyscy
odkładali kupno na pierwsze
dni września. Pamiętamy zize­
szłego roku oblężone księgar­
nie i liczne punkty sprzedaży
na wolnym powietrzu, których
personel przez kilka dni upa­
dał ze zmęczenia ■wskutek ol­
brzymiego napływu kupują­
cych. W roku bieżącym głów­
nym założeniem ak<fji rozpro­
wadzenia podręczników, jest
całkowicie bezpośrednia, tak

indywidualna, jak i zbioro­
wa, sprzedaż podręczni­
ków przez księgarnie „Domu
Książki". Sprzedaż rozpocznie
się już od 15 VIII. W ciągu
tych dwu tygodni przed rozpo­
częciem nowego roku szkoli?”

go winna więc młodzież znaj
fdująca się w mieście zaopa­
trzyć się w podręczniki, by od­
ciążyć księgarnie na okres

( największego nasilenia, jakie
'zwykle panuje po 1 września.
? Dzięki temu uniknie się nie­
potrzebnego tłoku i straty
wielu godzin na wyczekiwanie

; w kolejkach. Książek w tym
roku dla nikogo nie zabraknie.
Chodzi teraz o sprawne 1 spo­
kojne rozprowadzenie ich mię­
dzy masy młodzieży.

RstiMk partyjny
PODGÓRZE. Narada kierowni­

ków i prelegentów punktów dy­
skusyjnych przy ul. Smolki 9,
dnia 28 lipca o godz. 16.

PODGÓRZE. Odprawa sekreta­
rzy podst. org. part, w świetlicy
KD PZPR Podgórze, Rynek Pod­
górski 1, w dn. 29 lipca o godz.
16-tej

KROWODRZA. Odprawa sekre­
tarzy podst. I oddziałowych orga­
nizacji part, w dn. 28 lipca br.

o godz. 14 w sali KD PZPR Kro­
wodrza, ul. J. Lea 18.

KROWODRZA. Narada kiero­
wników i prelegentów Punktu

Dyskusyjnego w KD PZPR Kro­
wodrza J. Lea 18, II p„ dnia 28

lipca o godz. 16.

ZWIERZYNIEC. Odprawa se­
kretarzy podst. 1 oddział, orga­
nizacji partyjnych wszystkich
zakładów pracy, spółdzielni i in­
stytucji w dn. 29 lipca o godz. 14,
w sali posiedzeń Komitetu Dzieln.

Zwierzyniec przy Al. Krasińskie­
go18,I.p.
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Teatry:
Teatr im. J. Słowac­

kiego — „Król i
aktor"

_ godz. 19.

Stary Teatr
_

Duża
sala: „Kruki" —

godz. 13. Mała sa­
la: ,,30 srebrni­
ków", godz. 19.15

Teatr Rapsodyczny:
„Polonez Imć Pa­
na l/oguslawskit-
go" godz. 19.15.

Widowiska:
Cyrk Państwowy nr

1 — na Błoniach
— w programie
widowisko „Wczo­
raj i dziś", godz.
19.30.

Dziedziniec Coli. No

wodworskiego —

godz. 20: „Powrót
posła" — w razie

niepogody przed­
stawienie odbędzie
się w Teatrze M-lo

dego Widza, godz.

Kina:
Sztuka: „Nicholas

Niekleby" godz.
16, 18, 20.

Uciecha: „Pod nie­
bem Sycylii" godz.
16, 18, 20.15.

Warszawa: „Zabaw,
na historia" godz.
15.45, 18, 20.15.

Apollo: „Słońce
wschodzi" 16.15,
18.15, 20.15.

Wanda: „Przybrana
córka" 15.45, 18,
20.15.

Wolność: „Zawieja"
godz. 15.45, 18,
20.15.

Młoda Gwardia: —

„Świniarka i pas­
tuch" godz. 15.30,
17.30, 19.30.

Chemik: „Człowiek
btz jutra" godz.
19.

Nowa Huta: „Orzeł
Kaukazu" seria I.

godz. 18, 20.

Dworcowe: Polska
kronika filmowa—

Igrzyska harcer­
skie — Brudasek
— Nauka i techni­
ka — Świat mło­
dych od 16 do 24.

wybuduje
Sytuacja mieszkaniowa w

Krakowie stale się poprawia,
■mimo, że ilość mieszkańców
miasta w ostatnich latach cią­
gle się zwiększa, na skutek
■znacznego przyrostu naturalne­
go i ustawicznego napływu lu­
dzi do nowopowstałych i roz­
budowujących się zakładów
pracy i szkół. Kraków wchła­
nia rok rocznie tysiące nowych
■robotników oraz młodzieży i
■musi im zapewnić mieszkanie.

Nie ulega wątpliwości, że
masy pracujące Krakowa mie­
szkają dzisiaj bez porównania
lepiej niż przed wojną.

Poprawa ta nastąpiła przede
wszystkim dzięki sprawiedliwe­
mu rozdziałowi mieszkań, któ­
rego dokonała władza ludowa,
mimo oporu i ciągłych utrud­
nień ze strony niedobitków
burżuazji krakowskiej, usiłują­
cej utrzymać swoje dawne mie­
szkania nieproporcjonalnie du­
że w stosunku do ilości zamie­
szkujących je osób.

Ale najbardziej nawet ra­
cjonalna gospodarka lokalowa
nie może rozwiązać problemu
mieszkaniowego na dłuższą
metę wobec stałego przyrostu
mieszkańców miasta i wzrostu

potrzeb robotników. Bo, jak
powiedział towarzysz Stalin:

„Nie można powoływać się
na tó, ie dawniej mieszkań było
mniej niż teraz i że wobec tego
można zadowolić się osiągnię­
tymi wynikami... Jedynie lu­
dzie zgnili I na wskroś prze­
siąknięci stęchlizną mogą się
pocieszać powoływaniem się na

przeszłość. Trzeba brać za punkt
wyjścia nie przeszłość, lecz

wzrastające potrzeby robotni­
ków w teraźniejszości. Trzeba
zrozumieć, że warunki życiowe
robotników zmieniły się u nas

gruntownie."
Cytując tę wypowiedź towa­

rzysza Stalina w -referacie wy­
głoszonym na VII Plenum to­
warzysz Bierut zaznaczył: „Te
słowa towarzysza' Stalina moż-

*na w całej pełni odnieść do na­
szej obecnej sytuacji".

Ażeby więc zaspokoić wzra­
stające potrzeby robotników,
musi się budować coraz nowe

domy w coraz większej ilości.
Dlatego na obszarze wielkiego
Krakowa buduje się całe nowe

dzielnice mieszkaniowe socja­
listycznego miasta, stutysięcz­
nej Nowej Huty, dlatego wyra­
sta w starym Krakowie nowa,
duża dzielnica mieszkaniowa
Grzegórzki. W Bronowicach i
u- wielu innych punktach mia­
sta powstają nowe budynki
mieszkalne.

Lecz to wszystko za mało
wobec stale wzrastających po-
trz.eb. .Toteż z zadowoleniem

'należy powitać fakt, że Kra­
kowska Związkowa Spółdziel­
nia Mieszkaniowa -po dłuższej
przerwie znowu rozpoczyna w

tym roku swoją działalność.
Spółdzielnia ta utworzona

została przez Komunalny Zwią­
zek Pracowników Budowlanych
i ORZZ w Krakowie. -Liczy już
ona około 8.000 członków.
Wstąpić do Spółdzielni może

każdy członek Związków Za­
wodowych, wpłacając jednora­
zowo swój wkład w wysokości
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

SWOJĄ
„GAZETĘ KRAKOWSKĄ”

możesz regularnie otrzymywać
pocztą w okresie pobytu na

WCZASACH, NA URLOPIE,
NA KOLONIACH LETNICH.

Przed wyjazdem wykup spe­
cjalną

„KARTĘ
ABONAMENTOWĄ"

u kolportera w zakładzie pracy
lub w urzędzie pocztowym

Pogotowie
Ratunkowe :

Wydział ZdTowia

Woj. Kady Naro­
dowej w Krakowie,
ul. Siemiradzkiego 1.

Telefony: 222-22

I 211-12 udziela:

a) przez całą dobę
pomocy: 1. we wszy-
stkich nagłych wy­
padkach i nagłych
zachorzeniacb: 2. w

przypadkach położ­
niczych: 3. w za-

chorzeniach dziecię­
cych (w godz, od

20—8).

Ambulatorium Po­
gotowia czynne jest
całą dobą.

Apteki:
Floriańska 15, By-

nek GL 13, Stradom

2, Plac Boh. Getta

18, Łobzowska 20,
Retoryka 1, Wys­
piańskiego 4.

dla ludzi pracy nowe mieszkania
30 zł i wpisowe 1.50 zł. W za

mian spółdzielnia daje człon­
kom możność uzyskania miesz­
kania w wybudowanych przez
nią domach, które zgodnie z

planem spółdzielni ■będą po­
wstawać w coraz większej ilo­
ści. Oczywiście członkowie o

t-rzymywać będą mieszkania w

odpowiedniej kolejności tylko
wtedy, jeśli ich dotychczasowe
mieszkanie okaże się z jakich
kolwiek .powodów nieodpowie­
dnie do dalszego zamieszkiwa­
nia.

Perspektywy rozwoju spół­
dzielni mieszkaniowej są duże.
Z każdym rokiem jej działal­
ność będzie się zwiększać, a

tym samym szanse zdobycia tą
drogą mieszkania będą rosły.

Już we wrześniu br. rozpocz-
ną >ię prace przy budynku o

Juz niedługo rozpocznie się budowa
Pomnika Wdzięczności

Wywiad z tow. M. Waligórę, przew. Komitetu Budowy Pomnika

W związku ze zbliżającym się
terminem zakończenia kpnkursu
ng projekt Pomnika Wdzięczności
dla Armii Radzieckiej- oraz liczny­
mi zapytaniami naszych czytelni­
ków co do terminu rozpoczęcia
budowy Pomnika zwróciliśmy się
do przewodniczącego Komitetu

Budowy Pomnika Wdzięczności
dla Armii Radzieckiej tow. M.
Waligóry z prośbą o udzielenie
kilku wyjaśnień dotyczących po­
stępu prac organizacyjnych i przy
gotówawczych.

— Towa rzysan przewodniczący,
jak zdaniem Wasaym przebiega
zbiórka funduszów na budowę
Pomnika i ile społeczeństwo kra­
kowskie dot ychczas zad sklarowało 1

— Trzeba przyznać, że społe­
czeństwo naszego miasta z praw­
dziwym sntuejazmem i zrozumie­
niem przystąpiło do składania
ofiar pieniężnych na budowę
Pomnika, iwiadezy o tym naj­
lepiej fakt, że już w ciągu pierw­
szych tygodni zbiórki poprzez
łańcuch prasowy, dobrowolne dat­
ki, zbiorowe listy nadsyłane do
nas z poszczególnych zakładów

pracy powstała pokaźna kwota

stukilkudziesięclu tysięcy złotych.
Słyszeliśmy również wypowiedzi
robotników, inteligencji pracują
tej, młodzieży świadczące o tym,
że żywo Interesują się oni jak bę­
dzie wyglądał pomnik i gdzie on

stanie. Społeczeństwo naszego mia
sta żąda, aby pomnik ten był na­
prawdę godny tych, którzy przy­
nieśli wolność i niepodległość
naszemu miastu.

Niemniej trzeba powiedzieć, iż
ostatnio w okresie urlopów, waka­
cji w szkołach zbiórka znacznie
osłabła. Przyczyna tego leży tak­
że w naszych własnych (tj. Komi­
tetu Budowy Pomnika) niedocią­
gnięciach takich jak np. zbyt

Kto

Nowe formy wypoczynku
Pragnąc przyjść z pomocą

wszystkim ludziom pracy w or­
ganizowaniu pożytecznego i

pięknego wypoczynku, Woj.
Dom Kultury wypracował no­
we formy wypoczynku codzien­
nego 1 turystyki masowej.

W ramach wypoczynku co­
dziennego można w WDKZZ

wysłuchać ciekawego odczytu
lub koncertu, porozmawiać z

krakowskimi naukowcami na

tematy związane z pracą zawo­
dową, pograć w szachy, warca­
by czy w tenisa stołowego.

Jeżeli pogoda sprzyja, moż­
na się wybrać na wycieczkę.
Wyszkolony fachowo przewod­
nik turystyki masowej nauczy
jak przebywać znaczne nawet

odległości bez specjalnego zmę
czenia. Poprowadzi do cieka­
wych okolic, pokaże piękne za­
bytki. zapozna z frapującymi
szlakami turystycznymi. Dla

bardziej zaawansowanych spor­
towo organizuje się wyciecz­
ki kajakami, rowerami, projek­
tuje się wiele wycieczek kole­
ją. samochodami tam, gdzie
nie ma dojazdów kolejowych,
przewiduje,się również dla wy­
cieczek taki atrakcyjny środek

lokomocji, jakim są statki.
Jak widzimy możliwości spę­

dzenia wolnego czasu ciekawie
■1pożytecznie, z pożytkiem dla
zdrowia, jest wiele. Kraków

posiada duże możliwości, jeżeli

Akademia w TSKŻ
Towarzystwo Społeczno-Kultu­

ralne Żydów w Polsce urządziło
w swojej świetlicy Akademię Lip­
cową, na którą przybyli .członko­
wie Towarzystwa, robotnicy, in­
teligencja pracująca i młodzież.

Zagaił Akademię tow. Maksy­
milian Fiszgrund. Referat na te­
mat historycznej doniosłości
utworzenia PKWN I ogłoszenia
Manifestu Lipcowego wygłosił
tow. dr Karol Macner.

Część artystyczna zakończyła
manifestację przywiązania człon­
ków TSKZ do państwa ludowego
i gotowości wykonania zadań
Planu Sześcioletniego i walki o

pokój.

kubaturze 5600 m’, który ma

być do zimy wykończony w

st nie surowym. Spółdzielnia
dysponuje na ten cel sumą
1. 30.000 zł na rok bieżący.
Krakowskie przedsiębiorstwa bu
dowlane zobowiązały się do
udzielenia wszelkiej pomocy.

W budynku tym znajdą po­
mieszczenie 24 rodziny w 16-Li
2-pokojowych mieszkaniach z

kuchnią i 8-miu złożonych z

jednego pokoju i kuchni.

Ważną sprawą był wybór te­
renu pod ten budynek. Wiele
przyczyn złożyło się na to, że

postanowiono przeznaczyć na

ten cel parcelę przy ul. Wy­
bickiego. Budowa w śródmie­
ściu zmniejsza koszty, bo teren

jest już uzbrojony — ul. Wy­
bickiego ma kanalizację, gaz.
wodociąg. Również otrzymanie
parceli nie przedstawiało wiel­

słabe popularyzowanie budowy
pomnika wśród społeczeństwa.

Mimo te jednak z drobnych
składek mieszkańców naszego
miasta powstała wcale pokaźna
kwota 376.600 złotych. Suma ta
nie jest jeszcze wystarczającą.
Koszty budowy pomnika według
prowizorycznych obliczeń sięgać
będą prawdopodobnie sumy znacz­
nie większej.

— Jak towarzyszu przewodni­
czący przedstawia się współpraca
Komitetu Budowy Pomnika z or­
ganizacjami masowymif

— Z chwilą powstania na­
szego Komitetu szereg orga­
nizacji masowych zadeklaro­
wało swoją współpracę. W począt­
kach współpraca ta układała się
dobrze. Obecnie sytuacja uległa
pewnemu pogorszeniu.

Nie wykorzystano w pracy pro­
pagandowej całego szeregu atrak­
cyjnych form, jak organizowanie
imprez artystycznych, wieczorów

literackich, przedstawień teatral­
nych itp. Nic też dziwnego, że w

niektórych zakładach pracy zbiór­
ka na fundusz budowy pomnika
nls mogła przebiegać należy­
cie. Wystarczy przeglądnąć spra­
wozdania przesyłane przez po­
szczególne kola TPPR do Oddziału

Wojewódzkiego, aby przekonać się,
że szereg dużych zakładów pracy
nie wpłaciło dotychczas ani poło­
wy zadeklarowanych uprzednio
kwot. Wypadki te świadczą, że

tamtejsze koła TPPR nie pracowa­
ły należycie, że w swej pracy nie

dotarły do całej załogi. Mamy
przykłady również, że tam, gdzlć
koła TPPR i organizacje masowe

pracowały dobrze, otrzymaliśmy
dobre wyniki. Tak np. Wiercenia
Poszukiwawcze wpłaciły pokaźną

codziennego
chodzi o tereny wycieczkowe.
Wciągnięcie szerokich mas ro­
botniczych i młodzieży do tu­
rystyki to zadanie wymagające
poważnego wysiłku, planowej
akcji, doskonałych form orga­
nizacyjnych i przeszkolenia
znacznej ilości przewodników
turystyki masowej.

Cały jednak wysiłek WDKZZ

zdążający do uzyskania jak
najlepszych wyników z lej ak­
cji nie da pożądanych rezulta­
tów jeżeli turystyką masową i

zorganizowanym wypoczyn-

Eilm

Naprzód młodzieży świata
(Film produkcji radzieckiej)

Film Pyriewa i lvensa jest jed­
nym z najlepszych dokumentalnych
filmów lat powojennych. W Ber­
linie odbył się w sierpniu ubiegłe­
go roku trzeci wszechświatowy
zlot młodych bojowników o po­
kój. Autorzy mieli trudne zadanie
zmieszczenia w normalnej długo­
ści scenariusza dwutygodniowej
historii zlotu, obfitującego w ró­
żnorodne zdarzenia. Autorzy wy­
szli z tej próby zwycięsko.

Film ten wzrusza do głębi
widokiem młodych ludzi ze wszyst
kich stron świata, którzy zaprzy­
sięgli, że nie będą mięsem armat­
nim Rockefellerów, Trumanów,
Attleoch itd. Jest w nim ciepła,
serdeczna atmosfera przyjaźni
między narodami. Jest w nim
także wielka siła i entuzjazm. Z

tego filmu każdy widz dowie się,
Jak narody całeg.o świata walczą
z garstką podpalaczy i agresorów.
Jest w tym filmie nie dająca się
zabić ani ujarzmić prawda
historyczna, artystycznie

pokazana w scenach pocałunków
szczerych I radosnych między de­
legacjami Francji i Vietnamu,
ZSRR | USA, Anglii I Korei, Pol­
ski i Niemiec. Niezapomniana
jest scena płaczącej Angielki,
której brata posłano na rzeź do

Korei, gdzie zginął. Teraz jego
siostra aktywnie walczy przeciw
zbójom z Wall-Street. Jej spotka­
nie z oficerem koreańskim j płacz
na jego piersi to przykład, jak
autorzy scenariusza potrafią

kich trudności, gdyż była wła­
snością państwową.

Głównie jednak zadecydo­
wała tu myśl wprowadzenia do
śródmieścia rodzin robotni­
czych, które dotąd skupiały się
w dzielnicach położonych na

peryferiach miasta.
W przyszłym roku fundusze

spółdzielni wyniosą 9 mil. zło­
tych. Budynki będą wznoszone

na wolnych parcelach w śród­
mieściu. jak na Grzegórzeckiej,
Krowoderskiej, Łobzowskiej, 1
Odrowąża.

Ten wkład Związkowej Spół­
dzielni Mieszkaniowej do roz­
budowy Krakowa i powiększe­
nia przestrzeni mieszkalnej
przyczyni się do dalszego po­
lepszenia warunków mieszka­
niowych krakowsklech mas pra
cujących.

K. M.

kwotę blisko 3 tys. zł, w Woje­
wódzkim Przedsiębiorstwie Hurtu

Spożywczego blisko 166 procent
pracowników zadeklarowało datki
na Pomnik Wdzięczności, w Zakła­
dach Przemysłu Odzieżowego czy
też w Prezydium WRN wpłacono
kwoty od 2—4.506 zł.

— Na zakończenie jeszcze jedno
pytanie. Gdzie stanie pomnik
i kiedy otwarta zostanie wystawa
projektów konkursowych 1

Pomnik wybudowany zostanie
na wolnym skwerze przy Placu In­
walidów, przy zbiegu ulic 18 Sty­
cznia, Karmelickiej i Alei. W

tym samym miejscu, skąd 7 lat
temu wkroczyły pierwsze oddziały
Armii Radzieckiej, skąd przyszło
do naszego miasta wyzwolenie.
Wystawa projektów zostanie
otwarta w pierwszych -dniach
września br. w Pałacu Sztuki na

Placu Szczepańskim.
Sądzimy, ie już w dniu 15 wrze­

śnia br. rozpoczną się pierwsze
prace przy budowle pomnika,
których ukończenie planuje się na

18 stycznia 1953 r„ tj. w VIII

rocznicę oswobodzenia naszego
miasta.

Poza tym warto jeszcze dodać,
iż krakowski świat pracy będzie
mógł obecnie składać datki na

fundusz budowy pomnika w Ko­
mitetach Zbiórkowych, które są
w trakcie organizacji we wszyst­
kich zakładach pracy. Ci zaś, któ­
rzy nie będą mogli z tych czy in­
nych powodów wpłacać datków w

zakładach pracy, będą mog.li
wziąć udział w akcji zbiórkowej
organizowanej przez Komitety
Blokowe. W ten sposób umożliwi­
my całemu społeczeństwu krakow­
skiemu uczestniczenie w tej za­
szczytnej obywatelskiej akcji,
jaką Jest budowa Pomnika Wdzię­
czności dla Armii Radzieckiej.

kiiem codziennym nie zaintere­
sują się zakłady pracy, nie bę­
dą propagowały 1 zachęcały
pracowników do brania udzia­
łu w tych wszystkich impre­
zach dla nich organizowanych.
Specjalny obowiązek ciąży tu­
taj na instruktorach kult-oświa-

towych i kołach sportowych.
Kto raz zasmakuje w tury­

styce i zorganizowanym wypo­
czynku, ten już nigdy nie bę­
dzie się nudził, trwoniąc bez­
użytecznie cenny czas.

P. G.

pokazywać człowieka
niemal w każdym epizodzie. Pow­
tarza się to szczególnie w scenie
napaści policji amerykańskiej na

młodzież niemiecką.
Rewelacją w filmie są sek­

wencje dotyczące świata zacho­
dniego. Materiał zebrany przez
lvensa (głównie Niemcy zacho­
dnie) kontrastuje ostro z atmos­
ferą wschodniego Berlina. Dema,
skuje on finansowaną przez rząd
amerykański remilitaryzację Nie­
miec przeprowadzoną oczywi­
ście przy pomocy hitlerowców.

Zdjęcia z Korei, zdjęcia pożogi
I bandytyzmu kontrastują ze sce­
nami przyjaźni narodów na zlocie.

Autorzy nie zapomnieli pokazać
przedzlotowych wart w różnych
krajach. Pokazali występy tane­
czne i muzyczne (szczególnie na­
rodów kolonialnych, o których
„atlantydzi" mówią Jako o naro­
dach bez kultury). Dali kilka

epizodów sportowych.
Odczuwa się w filmie cały czas,

ii walka o pokój to walka, w któ
rej przewodzi idea socjalizmu.
Imię Stalina jest nierozerwalnie

związane z marzeniami milionów
ludzi o trwałym pokoju.

Tekst mówiony pozbawiony jest
dłużyzn. Udane są zdjęcia kolo­
rowe w scenach demonstru­
jących świat kapitalistyczny.
W sumie jest to film, który po­
zostanie wspaniałym dokumentem

historycznym naszych czasów.

ST. MORAWSKI

Kto co?
Klub techniki i racjonali­

zacji nie załatwia dość szyb­
ko projektów racjonaliza­
torskich i nie przyznaje na­
gród...

Komisja wynalazczości nie
chciala przyjąć zgłoszenia
projektu...

Komisja nie pomogła w o-

pracowaniu projektu...
Komórka wynalazczości

szybko zatwierdziła projekt
i poleciła go zastosować...

W każdym z tych zdań
tkwi zasadniczy błąd; błędy
takie często — zbyt często
niestety — spotyka ńię w

różnych sprawozdaniach, a

także w korespondencjach
nadsyłanych do gazet.

Z nieznajomości zadań po­
szczególnych komórek orga--
nizacyjnych ruchu wynalaz­
czości pracowniczej wycho­
dzą takie nieporozumienia,
jak np. pretensje do klubu
techniki 1 racjonalizacji, że
nie przyznaje nagród racjo­
nalizatorem, a do komisji
wynalazczości, że nie udzie­
la pomocy przy opracowy­
waniu rysunków.

Można by powiedzieć, że
Jest to niewiele znacząca
pomyłka w nazwie i że nie
warto 6ię nad tym rozwo­
dzić, gdyby nie fakt, że

pomyłki tafcie wynikają z

pomieszania zasadniczych
pojęć i Jeszcze większe za­
mieszanie wywołują. W efe­
kcie, nieraz w zakładach

pracy nie wiadomo, co do

kogo należy w zakresie ru­
chu racjonalizatorstwa i
kto za co odpowiada.

Przypomnijmy więc krót­
ko kto — co, czyli jakie są

podstawowe zadania komó­
rek organizacyjnych ruchu

wynalazczości pracowniczej.
W zakładzie pracy działają
trzy takie komórki. Jedna,
czysto administracyjna —

komórka wynalazczości,
druga, administracyjnospo-
łeczna — komisja wynalazł

Nowy sposób obciągania ściernic

Jedna z radzieckich bry­
gad racjonalizatorskich o

pracowała i zastosowała

ciekawy sposób obciągania
kształtowych ściernic, przy

którym zastąpiono dotych­
czas stasowany diament

krążkami karborundowymi.
Krążki te wykonane są z

odpadków bardzo twardych
(U—Z) tarcz karborundo-

wych o spoiwie ceramicz-;
nym i ziarnistości 16, 24
1 36.

Rysunek 1 pokazuje spo­
sób wykonania krążka. Krą­
żek karborundowy (1) za­
mocowany w kłach obra­
biarki otrzymuje ruch obro-

towy, a właściwy profil na-

daje mu kształtowa tarcza

staliwna lub z zahartowanej
stali węglowej (2), obraca-

Rys. i.

czości, trzecia, czysto społe­
czna — klub techniki i ra­
cjonalizacji.

Do zadań komórki wyna­
lazczości należy:

— przyjmowanie zgło­
szeń projektów racjonaliza­
torskich;

— udzielanie racjonaliza­
torom pomocy przy opraco­
waniu dokumentacji proje­
któw (wypełnianie tzw.

„zgłoszenia projektu", wy­
konanie lub zlecenie wyko­
nania rysunków, opisów, o-

bliczeń, modeli Itp., o ile

racjonalizator sam tej doku­
mentacji nie może wyko­
nać);

— obliczanie (przy porno,
cy działu finansowego) o-

ezczędności 1 nakładów wy­
nikających z zastosowania

projektu;
— obliczanie wynagro=

dzenia;
— załatwianie wszystkich

bieżących spraw związa­
nych z realizacją projektów
(korespondencja itp.);

— planowanie wynalaz­
czości, opracowywanie te­
matów, współpraca z klu­
bem t .1 r. nad umasowie­
niem racjonalizatorstwa.

Komisja wynalazczości.
Jest ona komórką admini-

stracyjno-społeczną, gdyż w

jej skład wchodzą przedsta­
wiciele administracji zakła­
du i organizacji społecz­
nych. Zadaniem komisji
jest przyjąć lub odrzucić

projekty racjonalizatorskie,
przedstawiane na zebra­
niach, które w miarę po­
trzeby zwołuje komórka

wynalazczości. — Komisja
sprawdza również, czy wy­
sokość przewidzianej nagro­
dy jest właściwa.

Jeżeli dokumentacja pro­
jektów jest należycie opra­
cowana przez komórkę
wynalazczości, zatwierdze­
nie projektu może nastąpić
na jednym zebraniu komi­

kształtowych
jąca się swobodnie w przy­
rządzie (3). Wymiary wy­
konanego krążka powinny
być zbliżone do wymiarów
szlifowanego przedmiotu.
Rys. 2 przedstawia konstru­
kcję tarczy stalowej. Po na­
daniu krążkowi właściwego
kształtu mocuje się go w

kiach szlifierki w miejsce
obrabianego przedmiotu 1

obciąga się nim ściernicę.
Schemat obciągania obrazu­
je rys. 3. Obciąganie prze­
prowadza się z chłodzeniem,
przy czym stosuje się takie

same obroty jak przy szlifo­
waniu przedmiot u. Po ob­
ciągnięciu ściernicy zdej­
muje się krążek, mocując w

jego miejsce obrabiany
przedmiot. Na rys. 4 widzi-

sji, bez (co się niestety dość
często zdarza) kilkakrotne
go odsyłania projektu do
uzupełnienia.

Komisja wynalazczości
Jest- więc odpowiedzialna je­
dynie za właściwą decyzję
co do realizacji projektu I

wysokości nagrody. Orze
czenie komisji zatwierdza

dyrektor zakładu (przy na­
grodzie do 5.000 zł), dyre­
ktor centralnego zarządu
(do 10.000 zł), lub minister

(ponad 10.000 zł) 1 wtedy
szybkość wypłaty wynagre
dzenia — zgodnie z przewi­
dzianymi w przepisach ter­
minami zależy Już tylko
od działu finansowego za­
kładu.

Klub techniki 1 racjona­
lizacji ma za zadanie praco
wać nad umasowieniem wy­
nalazczości, pomagać racjo­
nalizatorom przy tworzeniu

projektów oraz spełniać
społeczną kontrolę pracy
komórki 1 komisji wynalaz­
czości!.

Formy pracy klubu nad
umasowieniem wynalazczo
ści są bardzo liczne 1 nie

możemy ich tu wymieniać.
Jak widać, najpoważniej,

sze zadania stoją przed ko

mórką wynalazczości oraz

klubem techniki 1 racjona­
lizacji. Praca komisji ma

zatores węższy, ale za to na

komisji spoczywa duża od-

jx>wledzialność, gdyż ona

decyduje o przyjęciu lub
odrzuceniu projektu.

Pamiętajmy więc, że za­
łatwianie projektów i przy­
znawanie nagród n,ie należy
do klubu techniki 1 racjo
nalizacji, przyjmowanie
zgłoszeń projektów, opraco.
wywanie rysunków, wypła­
canie nagród nie należy do

komisji wynalazczości, a za­
twierdzanie projektów nie

należy do komórki wyna­
lazczości.

my schemat szlifowania za­
woru silnika traktorowego
przy użyciu ściernicy ob­
ciągniętej tym sposobem.

Metoda obciągania ścier­
nic krążkiem karborundo-

wym ma następujące zalety.
1. Zapewnia uzyskanie

właściwego kształtu geo­
metrycznego obrabianego
przedmiotu.

2. Jedną i tą samą tarczą
stalową można wykonać
większą ilość krążków kar-

borundowych o ściśle tym
6amym profilu.

3. Daje skrócenie czasu

potrzebnego do obciągania
ściernicy, bowiem proces

obciągania przeprowadza
6ię przy tych samych obro­
tach, co 1 szlifowanie przed­
miotu oraz odpada koniecz­
ność dokonywania pomia­
rów przy pomocy szablonu.

4. Umożliwia zużytkowa­
nie odpadków tarcz karbo

rundowych.
Inż. Z. 0.
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